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Lwów dnia 22. września. 


(Przedlitawskie sprawy sejmowe. -- Sprąwy niemie- 


tkis. — z Francji w sprzwie zwołania Ciała prawodáwcze- 
80. — Uchwały kongresu pokoju. — Agitacja decentrali- 
%acyjna we Francji.) 

Dzisiaj poczynają się uzupełniające wybory do 
sejmu czeskiego a w piątek się skończą. Kto zwy- 
Gięży ? Nam się zdaje, że choćby Czesi ponieśli 
klęskę, to i Niemcy nie bedą się mogli chlubić 
a bynajmniej cieszyć zwycięztwem. Presja rządowa, 
której się organa rządowe i półurzędowe nie wy- 
Pierają, przemysł biurokratyczny, bezczelność nie- 
Miecka, nadzieje łas : i przywilejów stoją po stro- 
Nie centralistów — po stronie Czechów prawo żą- 
ania tego, co dla siebie za konieczne żądają i te 
siły, które naród, długie czasy nieszczęśliwy, w s)- 
ie wyrobił. Z tego przeglądu sił obustronnych ła- 
Wy wniosek, że na razie Niemcy mogą zwyciężyć, 

e ostatecznie muszą zwyciężyć Czesi. Na każdy 
Sposób walka będzie zacięta. Niemcy, trwożąc się, 
a są, że gminom będzie odebrany obowiązek u- 

dania list wyborczych — Czesi zaś wołają do 

etersburga o pomoc. Ostatnie twierdzenie nie jest 
egu domysłem — ale faktem, ña który przed- 
paymy dowód. Mnsimy mocno ubolewać nad tym 
aktem, ale z drugiej strony cóż mamy sądzić o 
obrzydliwości postępowania Niemców w Czechach, 
Jeśli np. w odezwie komitetn niemieckiego do wy- 

rców czytamy, że nowe instytucje w Austrji, u- 
ważane Są za najlepsze na lądzie europejskim , za 
Najzdolniejsze do zapewnienia na całą przyszłość 
narodom i ludziom swobodnego i pomyślnego ru- 
Gu. Albo np., ża o hegemonii szczepu niemieckie- 
Bo nad innemi ludami niema w konstytucji przed- 
„tawskiej ani śladu, ani w literze ani w duchu, 
od. śladu podobnej hegemonii nie widać w dzie- 
“Mch Rady państwa. I takie to kłamstwa stoją w 
akcie publicznym, akcie narodowym w imię kon- 

ytucji i wolności ! 

„_Prese donosi, źe co d) sporu językowego w 
zle le bukowińskim, reprezentant rządu otrzymał 
b, e z Wiednia, npierać się przy żądaniu, aže- 
zj Protokoły i sprawozdania z posiedzeń spisywa- 
"Iły w tym językn, w którym się ogłasza usta- 
= krajowe, tj. w niemieckim, a uboczne tłuma- 

nie, ażeby wydawano także w języku ruskim, 

kowina ovlhazra gwnio nażawe =: $r- 


Dójmie, A tem mniej, l 0 
się w wewnętrzne sprawy sejmu? To już za- 
Pewne tajemnica liberalizmu nfemiećkiego. 
„Posłowie słowieńscy sejmów kraińskiego, sty- 
tyjskiegu i gorzyckiego postanowili jak najenergi- 
Mniej wystąpić przeciw bezpośrednim wyborom do 
Rady państwa. W sejmie kraińskim mają oni wię- 
ŁOŚĆ, i tam to postanowienie bedzie ściśle wy- 
Ęione. W sejmie karynckim poruszyło sprawę 
„Th wyborów kilka gmin niemieckich w podanej 
petycji. W sejmie gradeckim już ją wytoczył 
dr, Schlosser, w szlązkim p. Dietrich, w wiedeh- 
skim ma ją wytoczyć p. Graniisch. 
„Pisma wiedeńskie nie wiedzą, co robić z ży- 
tżeniem posła Lawrowskiego względem pogodzenia 
Usinów z Polakami. Milczą zatem. 
„ W Węgrzech sprawa finansowo-bankowa rusza 
(Ie coraz żywiej. Hr, Edward Karolyi, prezes ban- 
franko-węgierskiego, sprosił był na d. 19. bm. 
na konferencję przedstawicieli banków, stronnictw 
Sejmowych i dziennikarskich, do naradzenia sie: 
1) wzgledem środków zapobieżenia obecnemu kło- 
Potowi pieniężnemu, i 2) zbadania sprawy c. k. 
anku narodowego i wypracowania memorjału do 
Tządu. Reprezentanci banków. których siedzibą jest 
Wiedeń, nie przybyli na konferencję. Pulszky wy- 
stapi} z pełną goryczy mową przeciw „pieniężnym 
aktadom wiedeńskim. Czekamy na bliższe donie- 
Stenia w tej ważnej sprawie. — Kwestja rejencyjna 
Meichą w dziennikach węgierskich. 
. W sprawie przyłączenia południowych państw 
Niemieckich do Związku północnego, upewniają, że 
badeński nie podniesie jej, ale gdyby sejm to 
Przyłączenie uchwalił, spełni je z ochotą. W Ba- 
den-Baden miał hr. Beust konferencją z wieloma 
Yplomatami południowo-niemieckimi. , 
aș „We Francji zaprzestano rozbierać kwestję re- 
Wncji — natomiast podnoszą żywo sprawę zwoła- 
Na Ujała prawodawczego. Opozycja nie zgadza, się 
odroczenie tego zwołania do grudnia albo je- 
CZ późniejszego. Żąda ona zwołania wedlug u- 
„-"Y na połowe października. Jeźli rząd tego me 
Mayni, ma gię na pawne zgromadzić z własnej 
Micjatywy. na mocy onej ustawy. w Paryżu Około 
to deputowanych i utworzyć konstytuanię. m 
raty duchu wystąpił publicznie deputowany Ke- 


Ósmy zki okręg wyborczy ofiarował Du- 
dwikowi Na tow. BR Er. Odpisał on, że te- 
tę.zaSZczytu przyjąć nie może, bo ten, co w roku 
moż, & Urzędu nosił sztandar rzeczypospolitej, nie 
że składać przysięgi cesarstwu. 

p Kongres pokoju w Lozanie w Szwajcarji pod 
tę sawodnietwem Wiktora Hngo został już zamknię- 
» Uchwały zgromadzenia walnego są następujące: 

(rg rządu republikańsko - federalna, zniesienie 
w, jsk stojących, zaprowadzenie milicyj, obowiązko- 
aż ozpłatna nauka, zuiesienie wszystkich pośre- 
ich Podatków, zaprowadzenie na ich miejsce sto- 

nowego podatku bezpośredniego, zniesienie kary 
Baade Zasadę socjalizmu przyjęto tylko w — 
le. Zajmowamo się sprawą polską, sprawę 


Bn = » 
ka niemieckim, tego człowiek rozumny nigdy nie ; 
zkąd ma rząd prawo mie- : 


Rok VIIL 


czeską wymazano z porządku dziennego, — tak 
przynajmniej donoszą tryumfujące telegramy pism 
wiedeńskich. — Rozprawy i uchwały tego kongre- 
su nie mają na razie doniosłości praktycznej, ale 
wyrażają pragnienia i żądania wszystkich ludzi 
pracy, i ci agiiacją swoją torują droge przyszłości. 

Zwracamy tu jeszcze uwagę na fakt, bardzo 
ciekawy, a w następstwach może i ważny. Chodzi 
tu o decentralizację Francji. Niezmiernie przewa- 
żna część Francuzów surową centralizację polity- 
ezną, jaką zaprowadziła we Francji wielka rewolu- 
cja, uważa za główne źródło i podstawę potęgi 
Francji maierjalnej i moralnej. Co było dzielnego, 
co pragnęło odznaczenia się, garnęło się do Pary- 
ża; Paryż rozstrzygał losy Francji, sławe jej pisa- 
rzy. artystów i przemysłowców. W ostatnim czasie 
spostrzeżono się, że ta Ślepa centralizacja jest wal- 
ną podporą despotyzmu tak, jak i głosowanie po- 
wszechne w stosunkach obecnych. Rozpoczeła się 
agitacja w duchu decentralizacji coraz gorliwsza. 
Pierwszym namacalnym objawem tej agitacji jest 
zgromadzenie francuzkiego dziennikarstwa prowin- 
cjonalnego, które się odbyło d. 8. do li. bm. w 
Lugdunie w redakcji dziennika Decentralisation, O- 
prócz żądań, które już podnosiła polityczna opozy- 
cja francuzka, mianowicie memorjał 1lótu, napo- 
tykamy między uchwałami tego zgromadzenia żą- 
danie, ażeby utworzono ciała, w którychby depar- 
tamenta grupami były reprezentowane. Byłyby to 
niejako sejmy krajowe. 


Sprawa wyborów do lwowskiej Izby 
handlowej. 


NI. 

„ „Klub rezolucjonistów jawnie i otwarcie ogło- 
sił listę kandydatów do Izby handlowo-przemysło- 
wej z podpisem prezesa klubu, Piotra Grossa, człon- 
ka Wydziału krajowego i posła sejmowego. W u- 
kładaniu tej listy brali znakomici tutejsi kupcy i 
przemysłowcy udział, Złożona z nich komisja wy- 
borcza miała wzgląd, ażeby wszystkie żywioły sta- 
nu kupieckiego i Min e były w Izbie re- 


prezentowane. 
Moye WREN turton: "leg IUU Oj 


cichaczem sama ułożyła inną listę kandydatów i 
zapomocą kahaluików - w templu izrąelickim roz- 
rzuciła ją. Na liście tej niema nikogo podpisanego. 
Tylko niemiecki tekst tej listy i niemiecka naro- 
dowość wszystkich prawie kandydatów — nieizraa- 
litów wskazuje najlepiej jej pochodzenie. Jest tyl- 
ko kilku Niemców kupców i przemysłowców we 
Lwowie, a wszystkich prawie poimieszczono na tej 
liście. 

Klika ta podaje rekę izraelitom i przez poro- 
zumienie z kahałami chce przeprowadzić tak wy- 
bory, ażeby w izbie handlowej Niemcy mieli wię- 
kszość, a obok nich sami prawie izraelici tylko we- 
szli do skłądu Izby. Ma to być rezultat sojuszu 
między garstką Niemców tutejszych a żydami. Na- 
wet do wyboru ze stanu przemysłowego na prowin- 
cji podają tych kilku przemysłowców niemieckich, 
którzy jeszcze przechowali się w naszem mieście 
jako osobliwości. 

Nie rozważyła jednak ta klika niemiecka, ja- 
kie skutki byłyby podobnych wyborów. Oburzenie 
powszechne przeciwko nim i zupełny upadek Izby 
handlowej w opinii publicznej. Ich tryumf chwilo- 
wy stać by się musiał wstępem do zupełnej ich 
kięski. Smutne byłoby ich nadal w naszem mie- 
ście istnienie. Czyż sami chcą wywołać przeciw 
sobie takie rozdraźnienie, jakie istnieje np. między 
Czechami przeciw Niemcom tamtejszym? Ależ w 
Czechach silniejsze jest stanowisko Niemców, jest 
ich więcej jak '/, część ludności. U nas zaś jest 
Niemców kupców i przemysłowców kilkunastu. W 
razie więc gdyby wywołała ta garstka Niemców 
niechęć i oburzenie przeciw sobie — to cóż potem 
pocznie ? na czem się oprze ? 

Tej garstce tutejszych Niemców chodzi o to, 
ażeby w lzbie handłowej zachować język niemiecki. 
Czy jest możliwem, po zaprowadzeniu języka pol- 
skiego w szkołach i urzędach, uczynić to dla miło- 
ści trzech Prusaków : pp. Domsa, Śchellenberga i 
Winklera ? 

Zwracainy się do żydów! Co oni osiągną tym 
sojuszem - z garstką Niemców ? Oburzą ludność 
krajową, nic więcej. A jakie będą skutki, to ży- 
dzi sami wiedzieć powinni. Nawet na polu wybo- 
rów nastąpiłby szybko odwet. 4. pierwszych wy- 


borów do sejmu i do Rady miejskiej nie wyszedł- 


by ani p izraelita. 

Taka musiałaby wypaść odpowiedź na sojusz 
żydowski z garstką pruskich Niemców przy wybo- 
rach do Izby handlowo-przemysłowej. 

Lecz nie na tem ograniczyłyby się następstwa 
tego sojuszu. Szczerza walczyliśmy przeciwko 
wszelkiej agitacji przeciw żydom, szczerze starali- 
śmy się zacierać wszelkie różnice między żydami 
a resztą społeczeństwa, nawet w zwyczajach i o- 
byczajach. Lecz Czyż dziennikarstwo byłoby w 
stanie powstrzymać agitację, któraby się rozwinęła: 
przeciwko żydom, gdyby oni zawarli z Prusakami 
sojusz przeciwko żywiołowi polskiemu ?.... 

Panowie przełożeni tutejszego kahału, panowie 
przywódzcy tutejszej żydowskiej ludności i na pro- 
wincji, niech wezmą tu na uwagę całą doniosłość 
kroku, do którego uczynienia wzywa ich klika nie- 
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miecka. lesteśmy przekonani, że zastanowiwszy Się 
zimno, ia przyjmą ofiarowanego 1m sojuszu. 
nawet gyby za późno już było wpłynąć na współ- 
wyznawiw (gdyż już dzisiaj, nim ten artykuł 
wyjdzieia Świat, rozpoczynają się wybory, Woie- 
śniej zajnie mogliśmy ich przestrzedz, gdyż west- 
raj dopito rozesłała klika niemiecka swą listę), to 
skłonićb powinni współwyznawców do nieprzyje- 
cia malatu, podobnie jak nie przyjmie żaden 
Polak mndatu, gdyby lista nienaiecka wyszła zwy- 
cięzko zwyborów. 


Listu kaudydatów do iwowskiej Izby 

handlowej i przemysłowej. 

Lwów i powiat grodecki. Ze stanu kupiec- 
kfiegło:L) Józef Breuer, 2) Wiktor Goldbaum, 3) 
Konst. Ikierski, 4) Jan Kiein, 5) -Józef Kolischer, 
6) Schum Samueli, 7) Jan Schumann, 8) Edward 
Simon, dyrektor filii banku anglo-ustrjackiego, 9) 
Jan Wlach. Ze stanu przemysłowców: 
1) Frarciszek Bałutowski, 2) Wacław Dąbrowski, 
p Kard Pietsch. 

Przemyśl i przyłączone powiaty : Ferdynand 
Schie 5 stanu kupieckiego, Wincenty Zaak ze sta- 
nu przanysłowców. 

Stanisławów i przyłączone powiaty: Kdmund 
Milikoyski ze stanu kapieckiego, August Schu- 
mann 2 stanu przemysłowców. : 

Sryj i przyłączonegpowiaty: Michał Dymet 
ze stanu kupieckiego, Feliks Piątkowski ze stanu 
prz em;isłowców. 

Sarok i przyłączone powiaty: Piotr Miączyń- 
ski ze stanu kupieckiego. 

. Sambor i przyłączone powiaty: Maurycy La- 
zarus, łyrektor banku hipotecznego, ze stanu ku- 
pieckiego. i 

Zólkiew i przyłączone powiaty: Adoif Mań- 
kowski ze stanu kupieckiego. | 

Kolomyja i przyłączone powiaty: Karol Wild 
ze stanu kupieckiego. 

Reprezentanci przemysłu fabrycznego 
z całego okręgu Izby: Karo] hr. Mier, Seweryn 
Smarzewski dyrektor papierni Czerlańskiej. 

Lwów dnia 15. września 1869. 

Z komisji wyborczej Klubu rezołucjonistów 

3 Pivtr Grosa 
mmaa Khuihu_.nanalasinwiaów 


Sprawy sejmowe. 
VI. 

. Uwążalikmy za nprzejmość parlamentarną, da« 
niem podpisu poselskiego na wniosku dra. Smolki, 
umożliwić mu postawienie go w sejmie. Lecz wy- 
stępując z powyższem zdaniem, nie wiedzieliśmy jə- 
szcze, że dr. Smolka żąda, ażeby sejm uchwalił nle- 
tylko nieobesłanie Rady państwa, ale wszystkie mo- 
tywa jego wniosku, t. j. całą nowę federalistyczną 
organizację Austrji, podług projektu dr. Smolki, u- 
znał, jako zgodną z przekonaniem sejmu. A nowa 
ta dr. Smolki federacja Austrji opiera się na odję- 
ciu Węgrom państwowego stanowiska i równorzę- 
dności z drugą połową monarchii, a pozostawie- 
niem im tylko autonomii takiej, jaką przy wspól- 
nym parlamencie każdy inny kraj koronny mieć 
będzie. W delegacjach mają Węgrzy połowę re- 
prezentacji, w wspólnym parlamencie byliby tylko 
czwartą lub piątą częścią catej reprezentacji. Dr. 
Smolka tworzy sam grupy. Bnkowinę przyłącza 
do Galicji, rozcina ina nowo zlepia kraje południo- 
we Przedlitawii, nie pytając się o zdanie i wolę 
ludności, Co dawniej w mowach swych wypowia- 
dał tylko waruukowo — t. j. jeśli Bukowina itd, 
zechce — to teraz już uchwalać każe bezwarunko- 
wo sejmowi. Co dawniej w przypuszczeniach wy- 
rażał, to dziś kładzie jako kategoryczne pewniki i 
przedstawia sejmowi do uchwały. 

Przyznamy się, iż podobnego wniosku nie za- 
lecalibyśmy do podpisu nikomu, nawet dla okaza- 
nia parlamentarnej uprzejmości, ażeby go p. Sm>l- 
ka postawić mógł w sajmie! Bo jnż stawianie 
takiego wniosku w sejmie jest nietylko kompro- 
mitowaniem sejmu, lecz nawet ośmieszaniem. Ci, 
co podpisali ten wniosek, nie rozważyli dokładnie 
jego myśli. Ale gdy wniosek był wydrukowany i 
każdy nie pobieżnie, lecz dokładnie rozważyć go 
mógł, to nie powinni byli, nie zgadzający się z nima, 
głosować zg odesłaniem go do komisji. Tego nie 
wymagała bowiem po nich słnszność parlamentar- 
na, ażeby iw pierwszem czytaniu popierać wniosek, 
który zawiera niedorzeczności. 

. Stało się jednak inaczej. Nawet niektórzy co 
nie chcieli podpisywać wniosku. głosowali m ode- 
słaniem go do komisji. Podpisywano wniosek sku- 
tkiem nieuwagi — głesowano wczoraj za nim 
przez nierczwagę. 

_ Dziś łub jutro ma Leszek Borkowski w sejmie 
postawić wniosek wprost tylko o nieobesłaniu Rady 
państwa, z opuszczeniem wszystkich motywów dr. 
Smolki. Tak brzmiący wniosek zyska zapewne i 
wymaganą regulaminem liczbę podpisów i nie bę- 
dzie Odrzuconym przy pierwszem czytaniu, lecz ode- 
słanym podobnie jak wniosek dr. Zyblikiewicza i 
Chrzanowskiego do Wydziału konstytucyjnego A 
zawdzięcząć należy taki zwrot logiczny w kwestji 
nieobesłania Rady państwa wczorajszemu odrzuceniu 
wniosku dr. Smolki. 

Nad tak postawionym wnioskiem pana Bor- 
kowskisgo można już dyskutować bez kompromito- 
wania i bez ośmieszania sejmu. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 

We LWOWIE : Bióro a tujniatracji Gazety 
Narodowej przy nlicy Nowej. pod Kczbą 281. 
W KRAKOWIE : Księgarnia Józefa Caćcha w 
rynku. W PARYŻU : na całą Francją i Anglię 
jedynie p. pnikownik Raczkowski, rue du pon, 
do Lodi Nr. 1. We kosą! : p. PY: 
Wollzeile, 22: tudzież pp. Haasanste!n Gal 
Ni. 11. W FRANKFURCIE 
: pp. Haasemtein 
& Vogler. W BER p. Rudolf Mouse. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 cnt 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drnkiam, oprócz opłaty atęgiewej 50 cnt. za ka- 
żdorazowe umieszczenia. : 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie 
legają frankowanin. 


Mazuskrypta drobna nie zwracają sią leet, 
bywaja niszczone. 


Pan Bęrkowski do wniosku o nieobasłania Ra- 
dy państwa dedaje jegączę drugi: „Sejm wzywa ñe- 
legatów, ażehy złożyli swe mandaty do Rady pań- 
stwa,“ Wprawdzie więkswość sajmowę, gdy pazyj- 
dzia do drugiego czytagie. nie przyjmie aqi wnio- 
sku o nieobęsłania Rady państwa, ani nie może 
uchwalić weswagia o złożenie maadatów, bo do 
tego niema prawa. Ale rozprawa -nad tem! wnio- 
skami wyjaśni całą naszą obecną sytuację, a 080- 
bliwie co do drugiego punktu, podniesiony być mo- 
Że siluie moralny obowiązek delegaiów, nie krępo- 
wania swobody sejmu, Delegacja, która przy u- 
chwalaniu konstytucji grudniowej zaniedbała obo- 
wiązku sformułowąnia w podkomitecia (gdzie za- 
siadał tąkże naczelnik większości jej, dr. Ziemiał- 
kowski) i w Wydziale pełnym konstytucyjnym, i 
„w pełnej Radzie pęństwe. sformułowania żądań i 
praw kraju naszego, powinna była już w przeszłym 
roku złożyć mandaty. Nie uczyniła tego jednak, 
lecz przeciwnie. postępowaniem swem w ubiegłej 
sesji Rady państwa okazała co najmniej najzupeł- 
niejszą chwiejność i niendolność, a teraz. jeszcze jej 
większość upornie czepia się raz otrzymanego man- 
datu. Dopier» z jej szeregów, dwóch, Chrzanowski 
i dr. Zbyszewski, przez wzgląd na swobodę sejmu, 
postąpili po obywatelsku. Reszta trwa w swym 
uporze, wziąwszy sobie za sztandar głowa hr. Go- 
łuchowskiego, w oświadczeniu przy składaniu man- 
datu sejmowego. ogłoszone, iż mie należy od 
delegatów nawet żądać złożenia mandatów do 
Rady państwa. słowa tego samego hrabiago Go- 
łuchowskiego, który rezygnacją swą z posady na- 
miestnika i mową swą bankietową i mową przed 
wyborcami utwierdzał kraj w opozycji przeciw mi- 
nisterstwu, a potem w oświadczeniu odradzał 
od zrywania z Radą państwa i ministerstwem, tego 
samego hr. Gołuchowskiego, który podczas osta- 
tuiej. sesji Rady państwa oświadczał się za konie- 
cznością opuszczenia Rady państwa, przez delegację 
„paszą, a teraz staja na czele tych, co opuścić jej 
nie chcieli, i mandatu, nawet po zamknięciu Rady 
państwa, nie poskładali. Pm 

Lecz coraz więcej przerzedzają się szeregi tych, 
co szli za Ziemiałkowskim. Nic nie pomogło, że 
w pomoc mu przybył hr.. Gołuchowski, Klub po- 


'|ałów tej koterji zredukował się jaż terąz do fatal- 
i, i trzyansdał pna n peaa ci. 

sq by wżzroknia zwój gpłw, ziy zacznie wy- 

chodzić dziennik, przez nich zskładdny. Daremne 


jednak «eq ich usiłowania. W opinii publicznej 
już przesądzone jest postępowanie ich i większo- 
ści delegacyjnej. 

Wezoraj za wnioskiem dr. Smolki głosowali 
wszyscy moskalofile jak i Rusini, wyjąwszy zajmu- 
jacych oficjalne posady, pp. Ławrowskiego, Mali- 
nowskiego, administratora dyecezji, i pana Janow- 
skiego, którzy wyszli z Izby sejmowej. Nieobesła- 
nie Rady :państwa stało się hasłem u tej frakcji. 
Dlaczego ? W mętnej wodzie ryby łowić najłatwiej. 
Skutki nieobesłania Rady państwa, to byłoby naj- 
żyźniejsza dla nich pole. W polityce tej M»skwa 
utwierdza Czechów. Za taką polityką, oświadcza- 
ją się wszystkie moskiewskie dzienniki. 


Korespondancja Gazaty Narodowej. 


Kraków d. 19. września. 

Dnia 17. września, zrana, odbywały się ostatnie 
posiedzenia przyrodników i lekarzy. Każda sekcja mia- 
ła pełno roboty, a posiedzenia były ożywione, bo Czas 
naglit i wiele jeszcze. zostawało do zrobienia. Czas na- 
glit, bo popołudniu urządzała sią wycieczka do Wie- 
Liczki. 

Tu się pokazało, że dla pierwszego zjazdu za 
mało czasu wyzuaczono przy polskich zwyczajach. Nie 
przeczę, że we Francji czas trwania zjazdów nie prze- 
nosi tygodnia; prawda, ala zato zjazay uczonych za- 
granicznych w każdej sekcji debatują o przedmiotach 
nankowych od godziny 8- do 12.; a później od 2. do 
6. wszystkie sekcje razem w przedmiotach, obehodzą- 
cych wszystkich przyrodoznawców. Przynajmniej tak się 
rzecz ma z posiedzeniami delegatów franouzkich nau- 
kowych towarzystw. U nas jest to pierwszy zjazd te- 
go rodzaju, więc i nia tak bardzo odsiadywano na de- 
batach po sekcjach. To też one dopiero prawdziwie 
zaczęły się ożywiać, gdy już dochodziła ostatnia godzi- 
na trwania zjazdu. 

Wiele też kwestyj poruszonych nie rozpatrzono 
dostatecznie, lub nie było nawet czasu by je przej- 
rzeć. W każdej sekcji dyły rozprawy aiepoodczytywa- 
ne dla braku czasu, chociaż ostatniego dnia wszędzie 
debatowano od wpół do dziewiątej do dwunastej. 

Nadeszła godzina odjazdu. Po zniżonych cenach 
biletów (o połowę), przeszło 400 osób (z tych 200 
darmo), udało się do Wieliczki, gdzie na dworcu mu- 
zyka górnicza przywitała przybyłych uaszym ojczystym 
marszem: „Jeszcze Poiska nia zginęła“. W sercach 
badaczów natury, miło odbiły się te dźwięki harmonii 
naszej. Każdemu stanęło na myśli, że praca wspólna 
potrzebna dla całej obszernej krainy. Grono gości skła- 
dało się z osób, przybyłych ze wszystkich stron dawnej 
Rzeczypospolitej połskiej: z Litwy, Korony i Rusi, z 
Poznańskiego, Pomorza i Galicji całej; z kraju i emi- 
gracji. Każdy odcznł potęgę dźwięków nuty narodowej, 
choć niema, zdaje mi się, ani jednego uniwersytetu w 
Europie, z którego by się jaki były uczeń na zjeździe 
nie znajdował. a 

Muzyce wtórowały strzały na wiwat, a mnóstwo 
zacnych obywateli Wieliczki de nas się przyłączyło. 


E 


GAZETA NARODWA z dnia 22. Września 1869. 


Przy odgłosie dobrze dobranych, na nutę pieśni naro- 
dowych, marszów, całe to liczne towarzystwo Z najró- 
Żniejszych stron kraju, udało się do salin. Urzędnicy 
salinarni sami raczyli oprowadzać po różnych oddziałach 
kopalni. Muzyka niespodziewanie, jakby magicznie, zja- 
wiała się w każdym oddziale i przygrywała, ałbo też 
ognie bengalskle białem lub kolorowem światłem oble- 
wały odwieczne załomy szarych ścian soluych, Pływa- 
no po jeziorze podziemnym. Moździerze grzmiały, a 
każdy strzał w tysiącach ech był powtórzonym. Kilku 
górników wzniosło się na linie w górę przy ich wyra- 
zistej i pełnej oryginalności nucie śpiewu. Słowem 
było wszystko, co tę naukową podróż po salinach mo- 
gło upoetyzować. r 

Były nawet tańce. Kilkadziesiąt kobiet towarzy- 
szyło wycieczce. Do tego trzeba dodać troche miejsco- 
wych, było więc komu tańczyć. Szkoda tylko — ro- 
zumie się dla płci pięknej i dla młodych — bo ja ja- 
ko pozujący się na uczonego Żałować nie mogę, — owóż 
szkoda, że tylko 10 par tańczyło, i to nie długo. — 
Społeczność tog0wa czyli odoktoryzowana nie mogła 
się pgźjzać w pląsy. Ce n'est pas ga qwil faul. 

Owóż z p. T., który kiedyś lat kilkanaście służył 
w salinach, puściliśmy się do wody, innym zostawiając 
zabawę. Jak gazela lekki górnik, z kagańcem, popro- 
wadaił nas dwóch najbliższą drogą do wody. 

Po pewnym czasie dotarliśmy do tych miejsc, któ- 
re teraz OBuszono, lecz gdzie znać wielkie uszkodzenia 
chodników przez wodę. Dotarliśmy do działu Lejtnera. 
Tam zepsute i zawalone wschody na dół zejść nie do- 
zwalały do części zalanych do dziś dnia jeszcze słona 
wodą; w tem miejscu idą jnż rynny drewniane, a nie- 
mi ścieka woda, nazwana słodką, do wypompowania i 

la maszyn w salinach. 

Tn jaż dalsza podróż odbywać się musi po de- 
skach, wśród ścian wypłókanych wodą, i gdzie skle- 
pienie popodpierane drewnianemi sufitami, chroniącemi 
do Czasu od zapadnięcia się. Woda płynąca rynnami 
Jest zupełnie brudną, i może więcej ma części stałych, 
niż woda w śŚciekach Paryża; a choć ją nazywają 
słodką, to jednak nie przeszkadza jej być o wiele słoń- 
szą od potrawy bardzo osolonej, Woda ta, zanim do- 
stanie się pod tłok parowej maszyny, pierwej w zbior- 
nikach jakiś czas stoi, by część ziemnista choć w czę- 

ści osiadła, i mułu tego mnóstwo wyciągaja. Byliśmy 
nie dalej nad 20 sążni od źródła, co tyle spustoszenia 
zrobiło. 

_ No — Żywioł to już dziś niestraszny!  Dziwiły 
mię tamy, stawiane w warstwach, które nigdy nie mo- 
gły żadnych tam utrzymać, a które dowodzą, że nie- 
przygotowanych zawsze strach pcha, nawet na wido- 
czne niedorzeczności. Nauczywszy sie, że wszelkie za- 
wady, nawet zalewy Wieliczki zwyciężyć można, nie 
gardząc nowymi wynalazkami i wspólną pracą — na 
świat, co prędzej do towarzystwa. 

Tam znown muzyka przygrywa i cały tłum wra- 
Ca na kolej. A ua każdego lubownika przyrody obli- 
czu rozlewa się urok zachwytu temi bogactwami oj- 
czyzny naszej. Kto nie umie uszanować nauk Ścisłych, 
niech jedzie do Wieliczki, do Borysławia, do kopalni 
węgla na Szlązku, labradoru na Wołyniu, lub kamie- 
ni, a pewno wobec tych szybów nzna wielkość na- 
szych bogactw i pożałuje ciemnoty nas gniotącej, któ- 
ra nam nie pozwala korzystania z tych zasobów przy- 
rody, Do kopalń! do kopalń i fabryk naftowych a 
pewno zamiast idylioznej santynzoneainości i ckłiwych 
wykrzykników, rzeczywistą poweźmiemy ochotę do pra- 
cy realnej nad bogactwem i dobrobytem Polski. 

Muzyka zagrała marsz pożegnalny, dano na od- 
jezdnem strzały z muszkietów czyli z pojedynek (Że- 
by poetyczmość na prozę zamiemć, musżę odwołać, bo 
to nie były muszkiety) a Kraków już powracających 
przywitał teatralnem przedstawieniem po raz pierwszy 
dajac na scenie „Bałamuta.* 


Kraków d. 19. września 
Dnia 18. września miał już się zakończyć zjazd 
przyrodoznawców i lekarzy polskich. O godzinie dzie- 
siątej wyznaczono ogólne posiedzenie wszystkich sekcyj 


w sali Rady miejskiej. Posiedzenie otwarto  przemó- 
wieniem dr. Majera, mieszczącem krótki prze- 
bieg prac zgromadzonych i konstytującym donio- 


słość pierwszego zjazdu. Potem profesor Alt odczytał 
rzecz © ropie galicyjskiej, która poprzednio już miał 
w sekcji fizjograficzno-przyrodniczej. Już raz 0 tem 
przemówieniu wzmiankowałem. Dodam tutaj, Że roz- 
prawa p. Alta ma głębsze teoretyczne znaczenie. Do- 
wodzi ona powstawanie ropy drogą mokrą (par voi hu. 
mide), że zatem znajduje się nietylko w zbiornikach 
przyrodzonych, lecz nadto może jeszcze powstawać i 
później. Łupki monilitowe, dostarczające ropy i będące 
jakby jej cechą, same nie przetwarzają się na pro- 
dukty tłuszczowe, które są następstwem rozkładu wo- 
dnego morskich wodorośli i zgęszczenia wydzielonych 
gazów pokładów dawniejszych. Pompowanie równocze- 
fme ze studni w Borysławiu ropy, pompą mniej głębo- 
ką, i wody jodowej pompa głębszą, służy jako po- 
twierdzenie objaśnienia. Teorja ta rzuca jaskrawe 
światło na zjawienie się tego produktu i ma teorety- 
czną wartość jako najprawdopodobniejsza z uwzglę- 
dnianych dotąd w nauce, Przy niedostatecznem jeszcze 
zbadaniu samych studzien, przy niedokonywaniu prób 
na większe skale (a nas naprzykład w Galicji nigdzie 
niema studzieu ropnych, zagłębiających się do 70 sa- 
żni, gdy w Ameryce dochodzą one 400 i więcej) dziś 
nawet nie można powiedzieć, w jakich zagłębieniach 
najwięcej się da wydohyć ropy. Jednakże p. Altowi 
należy jeszcze uznanie za poprawienie map geologi- 
cznych Galicji, na których w bardzo wielu miejscach 
łupki menilitowe policzono za pokłady kredowe, a tak- 
że po raz pierwszy wytknięcie na mapie wszystkich 
miejsc, gdzie były dokonywane wiercenia, lub gdzie 
znaleziono ślady ropy lub jej źródła większe. Dziś już 
widać, żo kilkumiłowej szerokości pas najobfitszy w 
olej skalny i wosk, idzie równolegle do Karpat przez 
całą prawie Galicję zachodnią , i niewiadomo gdzie się 
zatrzymnje we wschodniej Gahcji, w tym względzie 
bardzo mało zbadanej. 

e nasze przedsiębiorstwa powinnyby robić nowe 
poszukiwania i wiercenia, i nie zrażać się uiepowodze- 
niem nie znalazłszy od razu wielkich zysków, niach 
służy Ameryka, gdzie w Stanach, najbardziej obfitych 
w ropę, jedna studnia na 12 kopanych rozrabia się, a 
jedna na 400 daje niezmierny zysk. 
ży Eos kto by ciekaw był rzeczy tej, niech się 
WA SA p- Alta, która niedługo może ujrzy 
| BE w O2cioikąch drukarskich. 
oa 4 p. Dziędnszyki zabrał głos o zbiorach | 


~ Nieraz gromadzą się u nas przez lubownf ró- 
żne zbiory, niejednokrotnie one dochodzą do zizuych 
rozmiarów, a nikt o nich nie wie, nikt opróczłaści- 
ciela ich nie zna i nie umie poszanować. To teawsze 
po śmierci takiego pracowitego zbieracza, — stety, 
często nikt z bliższych nie umie zachować i oce wiel- 
kich nabytków i giną one marnie ze szkt na- 
rodu całego. Niejeden u nas nad grobem izi, że 
jego treść życia, jego zabiegi długoletnie pójdna po- 
tyranie u profanów i na zagładę przedwczesną. © każ- 
dy jak Ossoliński jest w stanie założyć bibliote publi- 
czne, po pół roku zamknięte dla publiczności powo- 
du wyjazdu do wód panów dyrektorów; nie Żdy w 
stanie zrobić zapis na teatr polski, opłacającyiemie- 
ckie przedstawienia, dzięki opiekunom fundacjSkarb- 
ka, lub po wygraniu zawikłanego procesu Rlopol- 
skich, przenieść bogate i wielocenne zbiory Nidziń- 
skiego do jakiegoś Pińczowa, gdzie niema a uczo- 
nych, ani teź właściciel badać ich nie będzie. 

Kto zna proszę zbiory hotelu Lambert, iczowa, 
Tulczyna, wszystkich panów naszych, a cho i bi- 
blioteki Ossolińskich? Wszelako nauka, zdami się, 
miałaby prawo do nich zaglądnąć i zgłębić tyle, o 
ile to ma miejsce w zakładach prywatnych Evpy ca- 
łej. Ale to przez skromność u nas tają się rozgła- 
szaniem ważnych rzeczy, żeby nie powiedzian że sa- 
mochwalcy. Co innego z głupstwem się pocFalić, ot 
tak, choćby z herbem lub tytułem, — no tojuż nasz 
zwyczaj i obowiązek wrodzony. 

To też co do mnie, prawdziwie wdzięczn jestem, 
że p. Włodzimierz Dzieduszycki zechciał oczucić te 
skromuości niedorzeczne, a zdradzające,  żepańskim 
zwyczajem nie wie się o tem, co się posiada i Sam 
dał sprawozdanie ze swych szacownych zbiorw Fauny 
i Flory ojczystej. (Dotąd żaden zakład publicty i pry- 
watny tak wielkim zbiorem w Polsce się niepochwali. 
SĄ nawet daleko liczniejsze gabinety, ale code okazów 
polskich z różnych stron żaden nie dorówna Wowskie- 
mu, p. Dzieduszyckiego. Lecz co ważniejsza cla nas, to 
właśnie, że posiadacz takiego zbioru nie myśl wcale 
trzymać jako zabawki i zapełnienia chwil czasu ;awędki 
o nim; — lecz — jako sam badacz natury, znający 
jaką korzyść nauce może przynieść podobuy złór, ży- 
czy umożliwić wszelką łatwość badania tych *zadkich 
okazów i nabytków. Cały swój dom przeznacza na ga- 
bineta, teraz porządkujące się, a powszechuoś będzie 
mogła korzystać z tego prywatnego zakładu ku pożyt- 
kowi wiedzy własnej. 

Kilkadziesiąt tysięcy okazów, ładna bibliotka, po- 
mogą uczeniu się, a uznanie ogólne użytku * insty- 
tucji dla dobra narodu całego, może pozwoli, że kie- 
dyś zbiory Dzieduszyckiego dla Lwowa staną sę tem, 
czem jest zakład Van Malena dla Brukseli.*) Je- 
żeli zaś z kolei zjazd przyrodoznawców wypadnie i na 
Lwów, — wówczas sale zbiorów napełnią się gośćmi, 
a każdy oprócz ladzi naukowych, wspomnienia swe 
upiększy nabytkami znajomości rzadkich rzeczy Z ro- 
ślinności lub zwierząt krajowych. Tymczasem radzę 
kochanym Lwowianom korzystać z okoliczności naucze- 
nia się czegoś z dziedziny nauk przyrodniczych i tłu- 
mnie odwiedzać zbiory p. Dzieduszyckiego, jak tylko 
ich uporządkowanie uzupelni się. 

Trzecie z kolei przemówienie było p. Śkobla. 
Przedstawił on projekt dotyczący statystyki chorych. 

Nad nrniaktam tum nanen=ad=!- 1-1 ' E 99 e 
czna. Ona robiła uwagi, i ogólnemu zgromadzeniu 


przedstawiono już ostateczne opracowanie. W szemacie 
profesora Skobla zawierało się to wszystko, co tylko 
może zaciekawić lub dać podstawę do wniosków nau- 
kowych dla każdego uczonego lekarza Śledzącego, cho- 
roby na licznych okazach. Zgromadzenie ogólne dało 
zupełne poparcie temu projektowi i tem samem mo- 
rałnie zobowiązało wszystkich obecnych lekarzy do 
prowadzenia i zapisywania tych dat i do ich opraco- 
wywanią naukowego. Nauka skorzysta. 

Później wyznaczono za ogólną prawie zgodą na miej- 
sce przyszłego zjazdu, Poznań, i odczytano przyznaue 
nagrody za różne przedmioty z Wystawy. 

Dlaczego jednak Poznań, a nie Warszawa? za- 
pytacie. Oto Berg i namiestnictwo urzędownie tele- 
grafem odpowiedziało, żo w roku przyszłym w War- 
szawie zjazdu lekarzy i przyrodoznawców polskich być 
nie może. Podnoszę głośno ten telegram ! Dotąd nie 
słyszano, by Wirtemberg, Berlin, Drezno lub Mona- 
chium, albo Jena, czy nawet maleńki Hamburg kiedy- 
kolwiek ulękły się rewolucji w skutek zjazdu z całych 
Niemiec ludzi nauki i młodych badaczów przyrody. 
Żadue miasto nie lękało się przyjąć gościnnie w swe 
mury Wandalów głupoty (że tak nazwę niszczycieli 
ciemnoty mas i filary wiedzy ludzkiej). Moskwa jedna 
się ulękła, w niej zadrzała w duszy pieśń pogrzebowa 
na imię przyrody, i czując się czemś  nienaturalnem, 
jakimś zlepkiem dziwacznej mozajki, zabroniła wstępu 
dla przyrodoznawców. Pierwej utrudniła przyjazd u- 
czonych do Krakowa, a potem zakazała zjazdu w gra- 
nicach carato! I czy to ma być liberalizm! Czy obra- 
dując nad nauką w mowie ojczystej i rozjaśniając wza” 
jemnie ciemnotę, zalegającą nasze widuokręgi — po- 
pełnilibyśmy lub popełnimy zbroduię, obrazę majesta- 
tu carskiego? Niech raczą odpowiedzieć organa pra- 
sy moskiewskiej. Niechaj się wytłumaczą Gołosy, Wie- 
domosti rózne i tp. wyrzutki rozumu ludzkiego? Przez 
was zapytuję całej Moskwy, głosem znieważonego tem 
rozporządzeniem dziczy północnej. 

Ale list się przedłużył. O obiedzie składkowym 
pożegnalnym i o niedzielnem zwidzeniu ogrodu bota- 
nicznego i przemówieniu pana Czerkawskiego do nastę- 
pnego listu. 


5. Posiedzenie sejmowe 


z duia 2Z1ę września. 


Posłów obecnych 120. Na pierwszem miejscu 
świeżo wniesionych petycyj stoi prośba p. Antoniego 
Schnajdra, jak już wspomnieliśmy, o wsparcie Wy- 
dawnietwa „Encyklopedji dla krajoznawstwa Gali- 
cji.“ Wydawnictwo to u nas jedyne, a ze wszech 
miar pożądane, pożyteczne i ważne, powinno zna- 
leźć szczególne uwzględnienie tak w komisji, jako- 


też w sejmie. — Następnie prosi Wydział powia-. 


towy krakowski o przyzwolenie pobierania myta 
kopytkowego na drodze wrocławskiej. Tenże Wy- 
dział przedstawia potrzebę corocznego szczepie- 


*) Co to za zbiory Van Malena i do czego może dójść 
pojedyńczy człowiek na prawdziwie korzystnej dla narodu 
drodze, kiedyś ku pożytkowi naszych panów rodowych i 

pom napisy (2) 


| nia ospy bezpłatnie. — Komitet parafialny kościo- | 
ła N. P. Marji w Krakowie donosi o postępie ro- | 
boty przy restauracji wielkiego ołtarza, i prosi 0 
dalszy zasiłek. — Właściciele większych posiadło- 
Ści i inni mieszkańcy powiatów Bełz, Sokal i Uh- 
nów przedstawiają potrzebę budowy drogi z Mo- 
stów na Bełz do Sokala i z Sokala na Bełz do 
Jarosławia. — Włościanie pogorzelcy z Zawiszni, 
pow. Sokal, proszą o zapomogę. Na wniosek Pola- 
nowskiego, ażeby z pozostałych na zapomogi 3.400 


złr. udzielić 500 złr., petycję tę odesłano do Wy- 
działu krajowego. — Wydział powiatowy Ciesza- 
nów o zmianę prowizorycznego regulaminu stosun- 
ków służbowych z r. 1857 w stałą uchwałę. Wy- 
robek o l4dniowy urlop. Udzielono. 

Zgłoszony wniosek dr. Hónigsmauna brzmi 
dosłownie: „Sejm uchwali jako dodatek do $. 8. 
statutu krajowego, z zastrzeżeniem postanowienia 
ustępu drugiego $. 10. statutu kraj.: „„Sejm, o ile 
czynności jego nie będą wyczerpane, rokrocznie 
przynajmniej trzy miesiące obradować będzie.** 

Następny wniosek Oktawa Pietruskiego 0- 
piewa: 

Komisja edukacyjna rozważy i przedłoży sej- 
mowi Środki, wiodące do tego, ażeby w jak naj- 
krótszym czasie : 

1) Na wszechnicach lwowskiej i krakowskiej 
systemizowane były stałe katedry profesorów zwy- 
czajnych dla wszystkich przedmiotów, które w moc 
ustawy sejmowej na d. 12. września 1868 uchwa- 
lone, w języku polskim mają być wykładane; 

2) profesorom nadzwyczajnym, wykładającym 
na Wydziale prawniczym lwowskim, przyznane by- 
ły prawa i emolumenta profesorów zwyczajnych. 

Oktaw Pietruski, Agopsowicz, Zygmunt Sa- 
wczyński, Czerkawski, Hubicki, Zbyszewski, Cy- 
wiński, Hónigsmann, Piotr Gross, Wężyk, Gnie- 
wosz, Smarzewski, Polanowski, Tadeusz Wiśniew- 
ski, Baworowski. 

Oba te wnioski postawione będą na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia. 

Dosłowna osnowa interpelacji do komisarza 
rządowego jest następująca : 

Interpelacja do Wgo. komisarza rządowego. 

Podczas zeszłorocznej sesji uchwalił Wys. sejm 
na dniu 12. września 1868 ustawą, stanowiąc: iż 
w uniwersytecie lwowskim i krakowskim mają być 
wykłady polskie wszystkich przedmiotów, i ustawa 
ta ma wejść w życie z początkiem drugiego pół- 
rocza 1869. 

Zważywszy, że już minęło to drugie półrocze 
1869 r. — a od czasu uchwalenia ustawy minął 
nawet rok cały — zważywszy dalej, że jesteśmy 
w przededniu rozpoczęcia nowego roku szkolnego, 
zważywszy nakoniec, że jak najrychlejsze wprowa- 
dzenie w życie pomienionej ustawy dziś już stało 
się niezbędną i nieuchronną koniecznością wobec 
zaprowadzenia języka polskiego jako wykładowego 
w szkołach Średnich, i jako urzędowego w admini- 
stracji i sądownictwie, a pomimo tego ustawa po- 
wyżej powołana, chociaż według sprawozdania Wy- 
działu krajowego przesłana przezeń do miaisterjum 
w celu przedłożenia jej do najwyższej sankcji, do- 
tąd takowej nie uzyskała, podpisani zapytują Wgo. 
Jransinn="n rqodowoo 


1. Czy ministorjum przedłożyło rzeczoną usta- 
wę do Najwyższego zatwierdzenia ? 

2. Czy i jakie kroki poczyniło ministerjum w 
celu załatwienia tej sprawy i w jakim ona obecnie 
znajduje się położeniu ? 

3. Jakie mogą być powody zwłoki ze strony 
rządu w ostątecznem załatwieniu tej sprawy, któ- 
rej przyspieszenie jest tak pożądanem dla kraju ? 

Lwów dnia 21. września 1669. 

Alojzy Bocheński, Leon Chrzanowski, H. Wo- 
dzieki, dr. Mayer; Czajkowski, Stanisław Polanow- 
ski, Leonard Wężyk, Agopsowicz, F. Barewicz, 
Zbyszewski, Leszek Dunin Borkowski, E. Czerkaw- 
ski, Cywiński, Hónigsmanu, Hansner, P. Gross, 
Skrzyński, Cieński, Torosiewicz, Jabłonowski, Ba- 
worowski, Tyszkowski, Samelson. 

Poczem rozpoczęła Izba czynność swoją głoso- 
waniem na 7 niedostających członków do komisji 
propinacyjnej. 

Po głosowaniu zaproponował marszałek zmianę 
porządku, zamierzając przystąpić do wyborów dal- 
szych komisyj, lecz przeciw temu zabrał głos 
Chrzanowski, przypominając, iż marszałek na 
ostatniem posiedzeniu odłożenie wyborów tem uza- 
sadniał, że umotywowania wniosków mogą wy- 
wrzeć wpływ na skład komisji, dlatego on przy 
tem obstaje, ażeby porządku nie zmieniać. Więk- 
szość popiera. 

Z niezmienionego tedy porządku dziennego, na- 
stępuje pierwsze czytanie wniosku Wydziału krajo- 
wego o zaprowadzeniu języka polskiego, jako wy- 
kładowego w wyższych zakładach technicznych we 
Lwowie i w Krakowie. Sprawozdawca Oktaw Pie- 
truski. Wniosek pczydziełono komisji edukacyjnej. 

Dalszy wniosek o wykupnie prawa propinacyj- 
nego i o zabezpieczeniu propinacyjnego prawa wy- 
szynku, które odczytał Haller, odesłano do komisji 
propinacyjnej. : 

Przy przydzieleniu do komisji wniosku 0 
szkole weterynarji, okazała się różnica zdań. 

„Smolka proponował, by go odesłać do ko- 
misji administracyjnej. Sprawozdawca zaś żądał do 
edukacyjnej. Gross popierał Smolkę z uwagi, iż 
tu przedewszystkiem chodzi o wykazanie istnienia 
funduszów potrzebnych; kwestja zaś planu szkol- 
nego, może być później przedłożona sejmowi, Ko- 
czyński przychylał się do Smolki, dodając po- 
prawkę, ażeby komisja administracyjna zniosła się 
ze szkolną, gdy traktować będzie przedmiot o wy- 
kładach. Badeni ostatecznie życzył sobie, ażeby 
przedmiot ten ze względu przez p. Grossa podnie- 
slonego, przydzielić komisji budżetowej. 

Po uwadze Smolki, iż tej rzeczy nie wypada 
przydzielać komisji edukacyjnej, gdyż tu nie 0 edu- 
kację koni chodzi, i że tak jak komisja adni- 
stracyjna znosić się może ze szkolną, tak samo 1m0- 
że to wykonać i z budżetową, poddano po porządku 
wnioski pod głosowanie. 

Za wnioskiem Badeniego, powstał Badeni i 
Wodzicki Henryk, na których wzajemne powitanie 
siebie, Izba odpowiedziała wesołością, czego Sangu- 
szko, jako trzeci powstający nie omieszkał skonsta- 
tować. Wniosek Smolki z poprawką Koczyńskiego 
przyjęto. 


W nieobecności wnioskodawcy Zyblikiewicza, 
o czem już donieśliśmy, odczytuje z porządku dzien= 
nego sekretarz Tarnowski dotyczący wniosek, i W 
myśl wnioskodawcy proponuje, ażeby odesłany był 
do komisji konstytucyjnej. Odesłano. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku Chrza= 
nowskiego 0 ponowieniu uchwały sejmowej z 24. 
września 1868 w sprawie samorządu krajowego. 

Chrzanowski. Z popieraniem mego wnio- 
sku nie będę się rozszerzał ; rzecz jest albowiem 
jasna i prosta. We wrześniu r. z. wypowiedzi 
sejm swoje zdanie o konstytucji grudniowej, iż ona “| 
nie odpowiada życzeniom i rzeczywistym potrzebom 
kraju naszego i żądał odpowiednego samorządu na- 
rodowego. Uchwała powzięta ogromną większością 
i przez cały kraj poparta, jest dotąd nie załatwiona, i 
ale też nieodrzucona. Spadła jedynie z powodu za- Í 
mkniecia Rady państwa z porządku dziennego, i dla- 1, 
tego wnoszę o ponowienie tej uchwały. Konse- 
kwentność i logiczność sejmu wymaga, ażeby uchwa- 
ły swej nie zmieniał, nie wchodził w rozstrzyganie 
merytoryczne i krytyczny rozbiór, lecz jedynie po” 
dał forme, w jakiej to ponowienie ma nastąpić. 
Konsekwentność albowiem i logiezność, wytrwanie 
przy raz postawionym programie, jest ogromną si- 
łą, jest daleko lepszem, niż stawianie coraz to no- 
wszych programów, niż rzucanie się co chwila na 
nowe drogi. W konstytucji nie zaszła żadna zmia” 
na, jeżeli zaś zaszły jakie okoliczności, to te mogą 
mieć wpływ nie na zmianę uchwały, lecz jedynie 
na zmianę formy i na poparcie tejże. To są główne 
motywa. 

Nowym motywem jest przydzielenie co dopiero 
komisji konstytucyjnej wniosku Zyblikiewicza, ©0 
mogłoby naprowadzić na mniemanie, że sejm może ni 
będzie obstawał przy swojej uchwale. Gdy wszakże 
ani czas dozwala, ani względy polityczne nie do- 
radzają, iżbyśmy nanowo wchodzili w rozstrzyganie 
merytoryczne zeszłorocznej uchwały, i gdy z góry 
przewidzieć można, że nienaruszone ponowienie tej- 
że, będzie środkiem najlepszym do okazania, żesejm 
stoi i trwa przy swojej uchwale, proponuję, ażeby i 
wniosek ten odesłać do komisji konstytucyjnej: i 
Wiekszość uchwala. 

Z porządkn dziennego następuje pierwsze czy” 
tanie wniosku Smolki o cofnięciu uchwały sejmowej 
z 2. marca 1867. 

Smolka oświadcza, iż nie odczytuje go, ale 
bowiem jest on już dobrze znany; dlatego poprze 
go tylko kilkoma słowy, zwłaszcza, że tu idzie 
jedynie o odesłanie wniosku do komisji. Jeżeli prze” 
szłego roku były powody do postawienia tego wnio- 
sku, to tembardziej dziś; gdyż wszystko, co prze” 
szłego roku o losie rezolucji powiedzieć się dało: 
spełniło się co do joty, i wobec tego systemu rzą” 
dowego i tej Rady państwa inaczej być nie może: 

Proponuje więc, ażeby jego wniosek odesłać do 
komisji konstytucyjnej. 

Przy głosowaniu okazuje się wątpliwość co d0 
większości. Na wniosek Borkowskiego następujć 
imienne głosowanie. Przedtem wszakże |Smolkó 
robi uwagę. że widzi, iż sejm nie chca odesłać wnio- 
sku jego do komisji, sądząc, że tym sposobem g0 
usunie. Zapowiada więc, iż przez to nie się nia it- 
»yoka, olhowiem, on w takim razie postawi wnio” 
sek swój w swoim czasie, jako poprawkę. 

Za odesłaniem do komisji głosowali: 
Borszcz, Baworowski, Bazylewicz, Boczkowski, Bor- 
kowski, Cieński, Chrzanowski, Czartoryski Jerzy: | 
Dittrich, Dzerowicz, Dziewoński, Dziubaty, Gulak, 
Halik, Halka, Hoszard, Hubieki, Jakóbik, Jszczuki 
Kabat, Kamiński, Kierniczny, Koćko, Koczyndy*' 
Koczyński, Kowalski, ks. Krasicki, Laskosz, £37 
wrynowicz, Łepkaluk, Makowicz, Manasterski Ja% 
Minkowicz, Naumowicz, Oskard, Ozarkiewicz, Pap” 
czuk, Pawlików , Pietruszewicz, Pilipów, Popie!' 
Puszkarz, Rękaś, Rutowski, Samelson, Sapieha A" 
Skrzyński, Smolka, Stuglik, Sycz, Szulak, Tyszkow” 
ski, Wajgiel, Zbyszewski, Żyńczak. 

Przeciw odesłaniu do komisji t. j. 18 
odrzuceniem wnieskn Smolki zaraz w pierwsze” 
czytaniu głosowali: Agopsowicz, Badeni, Barewić” 
Bocheński, Cichorz, Cywiński, Czaczkowski, Cz8)” 
kowski, Czerkawski, Dzwonkowski, Fihauser, Gni8* 
wosz, Gnoiński Michał, Golejowski, Grocholsk! 
Gross, Haller, Hausner , Hónigsmann, Horodysk" 
Jabłonowski, Kosiński, Kraiński,  Krzeczunowićk 
Kulik, Landesberger, Łoś, Mier, Nalepa, Niezabi- 
towski, Paszkowski, Pietruski, Polauowski, Potoc 
Adam, Pukalski (biskup), Rogawski, Sanguszk” 
Sawczyński, Seidier, Stupczy, Smarzewski, Sulikow” 
ski, Szeleszczyński, Szujski, Szumańczowski, Ta" 
nowski Jan, Tarnowski Stanisław, Torosiewić?' 
Trzecieski, Wężyk, Wierzchlejski, Wiśniowski Ta- 
deusz, Wiśniowski Jan, Włochowicz, Wodzick! 
Henryk, Wolny, Zborowski. 

Bądź nie byli obecni, bądź nie głosowali : Bat” 
taglia, Bodnar, Czartoryski Konstanty, biskup as 
łecki, Guszalewicz, Koroluk, Kowbasiuk, Kozłowski 
ks. Krzyżanowski, Ławrowski, Majer. ks. kanoni 
Malinowski, biskup Manasterski, Morgenstern : 
Pfeiffer, Podlewski, Waler, biskup Polański, %7 
rektor ks. Polański, Potocki Alfred, Rulf, Sap" 
ha, Stempek, ks. arcybiskup ormiański Szym” 
nowicz, Tomuś, Wodzicki Ludwik, Wyrobek, Zy 
blikiewicz. - 

Wniosek przeto upadł 54, głosami przeciw Di 

Następują daiej wybory. 
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Na T. członków do komisji propinacyjnej, 15. 
skali absolutną większość: Kamiński, Badeni, Ha 7 
ler, Stnglik. Ze ściślejszego wyboru wyszi! Pr” 


BRB <= hr. Wodzicki 
o Komisji Konstytucyjnej przy p! 
łosowamiu wybrani Tosti Grocholski, zawrowski 
Wodzicki Henryk, Tarnowski Stan., Żyblikiewić : 
Przy powtórnem głosowaniu : Czartoryski, Krzeca i 
ko Wybór ściślejszy dwóch członków nas*ą 
id 0DO komisji narodowościowej, a według Ea «| 
klatury p. Hónigsmana międzyszczepowej, WY urf- 
zostali: Ławrowski, Kowalski, Pawlików lap 3 
ski, Naumowicz, Czerkawski. Rezultat Uzupe 
Jącego wyboru ogłoszony będzie jutro. 

Komisje administracyjne i propinacy 
stytuowały się, i rozpoczęły  popołudn 
czynności. . 

W pierwszej obrano przewodniczącym 
dzickiego Henryka, zastępcą hr. Badeniego, 
tarzem Wajgla. 
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W drugiej przewodniczacym Krzeczunowicza, 
zastępcą ks. Sanguszkę, sekretarzem Koczyndyka. 

Posiedzenie zamkniętoo !/.3. z południa. Na- 
stępne jutro o 11. 

Porządek dzienny : pierwsze czytanie 

1) Sprawozdania Wydziału krajowego 0 za- 
mknięciu rachunkowem funduszów krajowych za 
r. 1868; 

2) wniosku Wydziału względem pokrywania 


kosztów z powodu zarazy na bydło, księgosuszem. 


zwanej ; 

3) wniosku Wydziału względem przyzwolenia 
do uznania austrjacko-węgierskiego szpitalu haro- 
dowego w Stambule jako zakładu publicznego ; 

4) wniosku Wydziału do ustawy względem 
zaniechania drogi krajowej Siwko-Halickiej ; 

5) wniosku Wydziału o uznanie pewnych dróg 
jako krajowych. 

6) wniosku Wydziału. o zmianie istniejącego 
etatu osób i płacy służby przy drogach krajowych; 

7) wnioskn posła Wolnego w sprawie podatku 
spadkowego ; 

8) wybór komisji podatkowej. 


VI. Ustawa z dnia dla królestwa 
Galicji i Lodomerji z wielkiem księztwem Krakowskiem, 
zawierająca zmiany $$. 66., 80., 81. i 100 ustawy 
gminnej z dnia 12. sierpnia 1866 i $$. 19., 48., 49., 
50. i 51. ustawy o reprezentacji powiatowej z tegoż 
dnia, 

Zgodnie z uchwałą sejmu mojego królestwa Gali- 
cji i Lodomerji z wielkiem księztwem  Krakowskiem 
rozporządzam, co następuje : 

Art. I. Postanowienia $$. 66, 80, 81 i 100 
ust. gm. z dnia 12. sierpnia 1866, tudzież $$. 19, 
48, 49, 50 i 51 ustawy o reprezentacji powiatowej z 
tegoż dnia znoszą się; w ich miejsce obowiązywać 
mają postanowienia następujących artykułów : U., II., 
W. V., VL VO., VIO. SX. i X. 

Art. IL. Zakładowy majątek i dobro gminy i jej 
zakładów mają być utrzymywane w całości i dobrym 
stanie, 

Do podziału tegoż majątku lub dobra między 
członków gminy, potrzebne jest przyzwolenie Wydziału 
krajowego. 

Art. MI. Do nałożenia dodatków, przenoszących 
10% podatków bezpośrednich, lub 20"/, podatku kon- 
sumcyjnego, potrzebne jest przyzwolenie rady powia- 
towej. 

Przyzwolenie to potrzebnem jest nawet do nało- 
żenia dodatków przenoszących 5%, podatków bezpo- 
średnich, jeżeli tego żąda jeden z członków, należą- 
cych do Rady gminnej podług $. 16. (radny bez wy- 
boru). Żądanie to musi jednak być wniesione do Ra- 
dy gminnej na tem posiedzeniu, na xtórem dodatek 
uchwalony został, lub też do naczelnika gminy najpó- 
niej w 8 dni po tem posiedzeniu. 

Dodatki przenoszące 25°/, podatków bezpośrednich 
lub 50%/, podatku konsumcyjnego, mogą być nakłada- 
ne tylko na mocy przyzwolenia Wydziału krajowego. 

Art. IV. Do zaprowadzenia opłat nie należących 
do kategorji dodatków do podatków bezpośrednich, lub 
do podatku konsumcyjnego, jako też do podwyższenia 
istniejących już tego rodzaju opłat, potrzeba przyzwo- 


lenia Wydziału krajowego. 


Art. V. Uchwały Rady gminnej, do których wa- 
ŹŻności potrzeba przyzwolenia sejmu lub Wydziału kra- 
jowego, mają być podawane do Rady powiatowej, któ- 
ra je wraz z swojem zdaniem przedłoży Wydziałowi 
krajowemu. 

Art. VI. Członek reprezentacji powiatowej traci 
posadę, jeżeli zajdzie, lub wiadomą się stanie okoli- 
czaość, któraby pierwotnie jego obieralności lub upra- 
wnieniu do wstąpienia w grono Rady stała na prze- 
szkodzie. 

Jeżeli członek reprezentacji powiatowej popadnie w 
śledztwo z powodu jednego z czynów karygodnych, w 
$$. 3.i 11. ordyn. wyb. dla gmin wskazanych, lub 
Jeżeli do jego majątku konkurs ogłoszony albo postę- 
Powanie ugodne zarządzone zostanie, wtedy nie będzie 
mógł sprawować swego urzędu, jak długo trwa to po- 
stępowanie karne, konkursowe, lub ugodne. 

W wypadkach, w tym paragrafie wymienionych, 

rzeka Wydział krajowy za porozumieniem się z poli- 
tyczną władzą krajową. 
i Art. VIE Sejm za pośrednictwem Wydziału kra- 
Jowefo czuwa nad tem, ażeby reprezentacje powiatowe 
wypełniały obowiązki, z mocy ustawy na nich ciążace, 
niemniej ażeby majątek zakładowy powiatu i zakładów 
powiatowych nie został uszczuplony. 

Wydział krajowy może w tym celn żądać obja- 
Śnień i usprawiedliwień od reprezentacji powiatowej, i 
przez delegowanie komisji zarządzać dochodzenia na 
miejscu. 

W wykonaniu tego prawa nadzoru, upoważniony 
jest Wydział krajowy, w razie potrzeby, użyć stoso- 
wnych środków zaradczych. 

Art. VIO. Rekursa przeciw uchwałom reprezen- 
tacji powiatowej (Rady powiatowej i wydziału powiato- 
wego) rozstrzyga Wydział krajowy. 

Rekurs ma być wniesiony w ciągu 14-dniowego 
prekluzyjnego terminn od dnia Ogłoszenia, lub dorę- 
czenia uchwały do wydziału powiatowego, który go 
przedłoży Wydziałowi krajowemu. | 

Art. IX. Jeżeli reprezentacja powiatowa Poweźmie 
nchwałę, która przekracza jej zakres działania , lub 
sprzeciwia się ustawom, polityczna władza powiatową 
ma prawo i obowiązek wstrzymać jej wykonanie, po- 
winna jednak w ciągu 8 dni zawiadomić o tem wy- 
dział powiatowy i przedłożyć pytanie, czy uchwała mo- 
że być wykonaną lub nie, politycznej władzy krajo- 
wej, która przed rozstrzygnięciem ma Się porozumieć 
z Wydziałem krajowym i jak najśpieszniej wydać swe 
orzeczenie. > 

Przeciw orzeczeniu politycznej władzy krajowej, 
sluży rekurs do właściwego ministerstwa. 

Jeżeli wstrzymanie wykonania nie nastąpiło W 
ciągu dwóch tygodni od czasu powziętej wiadomości 0 
wykonać się mającej uchwale, natenczas powstrzyma- 
nie i zakaz wykonania uchwały, nastąpić może tylko 
za zgodnem oświadczeniem się Wydziału krajowego. 

Art. X. Jeżeli Rada powiatowa zaniedbuje lub 
odmawia dopełnienia obowiązków, przypadających na 
powiat na mocy specjalnych ustaw, polityczna władza 
krajowa ma zaradzić temu w sposób odpowiedny na 
koszt i stratę powiatu. 

To samo prawo służy także Wydziałowi krajo- 
wemu. 

Art. XI. Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 
ministrowi stanu. 


GAZETA NARODOWA z dnia 22. Września 1869. 


VII. Ustawa z d.... dlą królestwa Galicji i 
Lodomerji z Wielkiem księstwem  Krakowskiem, 
zawierająca dodatek do ustawy gminnej z dnia 12. 
sierpnia 1866. 

Zgodnie z uchwałą sejmu Mojego królestwa 
Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskim rozporządzam, co następuje : 

Art. I. Gdyby wydział powiatowy uważał, że 
rozporządzenie, wydane na podstawie ustawy gmin- 
nej lub powiatowej nie da się wykonać środkami 
egzekucji, jakiemi władze gminne rozporządzają, w 
takim razie ma prawo zawezwać polityczną władzę 
powiatową o wykonanie rozporządzenia. 

Polityczna władza powiatowa winna na takie 
wezwanie bezwłocznie, najdalej do dni 8, zarządzić 
egzekucję, jeżeli rozporządzenie nie sprzeciwia się 
ustawie gminnej, a względnie powiatowej, i nie 
przekraczą ustawą oznaczonego zakresu działania 
władzy zarządzającej. W przeciwnym razie wolno 
politycznej władzy powiatowej, jeżeli zastrzeżone 
dla niej w $. 105. prawo zakazu wykonania nie 
upadło, wstrzymać się z wykonaniem aż do orze- 
czenia politycznej władzy krajowej, o które ma się 
odnieść w ciągu trzech dni. 

Polityczna władza krajowa wyda swe orzecze- 
nie w jak najkrótszym czasie za porozumieniem 
się z Wydziałem krajowym. 

W razach niebezpieczeństwa ze zwłoką oczy- 
wiście połączonego, władze gminne mogą, pod wła- 
sną odpowiedzialnością, udawać się bezpośrednio 0 
asystencja do c. k. Żandarmerji i rządowej straży 
policyjnej. 

Art. II. Wykonanie tej ustawy polecam mo- 
jemu ministrowi stanu. . 


Kronika. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek, dnia 23. września b. r. o godzinie 6. wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym: Sprawy z o- 
statniego posiedzenia zaległe, mianowicie: 1. Dekret Ra- 
dy szkolnej krajowej w sprawie tutejszych szkół ludowych 
(ciąg dalszy). Sprawozdawca radny ks Formaniosz. 2. Po- 
danie dyrekcji gimnazjum Franciszka Józefa o urządzenie 
gimnastyki dla uczniów tejże szkoły i o wyznaczenie sub- 
wencji na środki naukowe. Sprawozdawca radny p. Ignacy 
Lewakowski. 3. Podania: p. Wojciecha Łukawskiego (szyn- 
karza) i Kazimierza Bieleckiego (stolarza) o nadanie pra- 
wa miejskiego, p. Adama Asneka (doktora filozofii) o przy- 
rzeczenie przyjęcia do gminy. Spraw. radny p. Patraszew- 
ski. 4. Przyzwolenie wynagrodzenia dla strażników urzę- 
du cymentniczego. Sprawozdaw. radny p. dr. Gębarzewski. 
5. Sprawa spadku po 6. p. Agnieszce Sadowskiej. Spraw. 
radny p. dr. Starzewski. i 

— Doszło do naszej wiadomości, iż obywatele 
kraju odsyłają powróconych z Sybiru, jakoteż tak zwanych 
emigrantów, proszących ich o pracę, do „komitetu bratniej 
pomocy Sybiraków“. Rzecz ta jest zupełnie słuszną, czu- 
jemy się jednakże w obowiązku przypomnieć szanownej pu- 
bliczności, że pomimo kilkakrotnych odezw, wzywających o 
nastręczenie zajęć, nikt dotąd z ofiarowanego pośrednictwa 
naszego korzystać nie chciał, i żadnych dotąd na rece ko- 
mitetu w tym rodzaju nie przysłano ofert. 

Wszelkie korespondencje od stron interesowanych na- 
leży adresować na ręce szanownych redakcyj Gazety Naro- 
dowej i Dziennika Lwowskiego, z wyraźnem wymienieniem: 
„dla komitetu bratniej pomocy Sybiraków.“ 

Lwów dnia 18. września 1869. 

Z komitetu bratniej pomocy Sybiraków, 

— Wypadki miejscowe. Dnia 17. b. m. o godzinie 
10. przedpołudniem znaleziono na podwórzu domu pod 1. 
452%, dziecię płci męzkiej około 2 miesiące liczące, niewia- 
domego pochodzenia. 

— W niedzielę wieczorem opadło dwóch drabów pe- 
wnego jegomości, powracającego z przechadzki po pod tak- 
zwany blokhaus na Stryjskiem i zabrało pugilares z 1ltu 
guldenami i srebrny zegarek. Nie udało się policji dotych- 
czas uwięzić sprawców. 

— Sprzeniewierzenie. Ekspedytor pocztowy w Ho- 
rodence, Mieczysław Terlecki, po sprzeniewierzeniu bardzo 
znacznej sumy, znikł bez śladu, kiedy właśnie jechała do 
Horodenki komisja pocztowa. 


— We wsi Glied, pod Radowcami na Bukowinie, 


wysłano 16to letnią Marję Hasz Gureskul do pobliskich 
Radowiec po lekarstwo, po niejakim czasie znaleziono ją W 
okropny sposób uduszoną w kukurudzie, odartą z odzieży. 
Na zamordowanej były także oznaki długich zapasów Z 
mordercą. 

— Wypadki znmiejseowe. W Pełkiniach w pow. 
jarosławskim d. 14, b. m. powiesiła się Katarzyna Kusów- 
na, dziewka w przystąpieniu melancholii. 

W Oknie, w pow. skałackim dnia 15. b. m. pies goń- 
czy znalazł w lesie mocno nadpsute zwłoki dziecka nie- 
wiadomego pochodzenia. 

W Kamienicy dolnej w pow. pilźnieńskim dnia 31. z. 
m. włościanin Józef Durak będąc pijanym przechodził przez 
rzekę Wisłokę i utonął. W Osiece, w pow. ropczyckim d. 
10. b. m. włościanin Michał Nędza zasypany i zabity z0- 
stał przy kopaniu szutru w skutek oberwania się górnej 
warstwy ziemi. 


— Na żmudzkich wybrzeżach Baltyku wykopano 
W głębokości 2 stóp pod powierzchnią ziemi w diluwialnej 
warstwie glinkowej bryłę bursztynu, ważącą blisko pięć 
funtów. Powierzchnia jego jest wprawdzie mocno zwie- 
trzałą, nadzwyczajna waga jednak dowodzi jędrnej rdzen- 
ności okazu. 

Dla przyjaciół muzyki smutną będzie wiadomość, 
iż w ubiegłym tygodniu zmarł w Homburgu na tyfus L u- 
dwik Graziani, kompozytor Trawiaty, Giaura i t. d. 


Fa Oryginalna jest w każdym razie taka reklama : 
Wśród inseratów pewnego wielkiego pisma amerykańskiego, 
zostawione jest wiele miejsca próżnego a tylko u spodu 
drobnym drukiem umieszczono napis: „To miejsce przezna- 
czone było dla inseratu firmy p. Brenau et Co.; ponieważ 
jednak interes jej jest nader ożywiony. takowa zrzeka się 
swego inseratu*. T 

-— Zaproszenie. Na dniu 20. pażdziernika r. b. od- 
będzie się 2giìe zwyczajne posiedzenie oddziału gospodar- 
skiego buczacko-czortkowsko-zaleszczyckiego w Zaleszczy- 
kach o godzinie 11ej przed południem, na które mam za- 
szczyt zaprosić pp: członków oddziału. 

Czarnokońce dnia 19. września 1869. 
Erazm Wolański, przewodniczący. 

— Pewien patrjarcha szwajcarski oprócz trzech 
córek, ma ośmiu synów z których 1. jest dragonem, 2gi przy 


inżynierji wojskowej, Sci artylerzystą, 4ty wachmistrzem przy 
grenadjerach, Sty saperem, 6ty bombardjerem przy artylecji, 
Tmy wachmistrzem przy artylerji a 8my grenadjerem. Cieka- 
wy ma byc widok, kiedy rodzic tego małego korpusu woj- 
skowego, trzymający się jeszcze dość dzielnie, robi przegląd 
swego zastępu. 

— Gimnazjum brzeżańskie. W Brzeżanach umie- 
szczone jest wyższe gimnazjum w lokalnościach ratuszo- 
wych na pierwszem piętrze. Donoszą nam ztamtąd, Że już 
po rozpoczęciu tego roku szkolnego, zawaliły się w trzech 
klasach powały tak, że dotyczące lokalności musiano 
zamknąć, a porządek szkolny został przezto zachwiany. 
Pytanie teraz, na kim cięży wina, czy na nadzorze 
szkolnym, czy na skarbie państwa brzeżańskiego, który 
ma zadość czynić obowiązkom fundacyjnym ? 


(K). Tarnów d. 20. września. Kwestja lokalu gimna- 
zjalnego jest dla Tarnowa żywotną. Rada miejska mało 
się nią zajmuje. Gimnazjum nasze jest pomieszczone jak 
najgorzej, lokalności niezdrowe, ciemne, smrodliwe, a przy- 
tem turkot wozów taki, że stojąc przy uczniu słyszeć ge 
nie można. W seminarjum tutejszem byłoby dość miejsca 
na dwie klasy, ale cóż, kiedy ks. Pukalski stara się o to, 
aby jak najprzestronniej było tylko teologom. Tych wa- 
kacyj powiększono kaplicę seminarską o jedno piętro, pomi- 
mo, że liczba alumnów w tym roku i na przyszłość będzie 
znacznie mniejszą, gdyż uczniów gimnazjalnych z siódmej 
i ósmej klasy odtąd wcale nie przyjmują do seminarjum. 

— Toruń dnia 17. września. Urzędnik moskiewski ko- 
mory lubickiej dopuścił się gwałtu na pruskim listo- 
noszu, który wysłany z listem umyślnym za granicę, nie 
zdołał powrócić przed zamknięciem rogatki. Proszącego o 
przepuszczenie i legitymującego się kartą i oznakami urzę- 
dowemi na czapce, pan kapitan raczył własnoręcznie po- 
trząść, a następnie go osadził w areszcie. W dwie godziny 
później wypędzono go znów z aresztu, a gdy zapytał, z ja- 
kiego powodu go uwięziono, odpowiedziano mu grożbą łóz 
za niepotrzebną ciekawość. Sponiewierany listonosz do ra- 
na przeczekać musiał u znajomego, aż jasność dzienna po- 
zwoliła Moskalom zdobyć się na trud otworzenia rogatki. 

(Gaz. Tor.) 


Wiedeń dnia 20. września. Na dzisiejszy targ przypę- 
dzono wołów galicyjskich 1792 sztuk, węgierskich 576 szt. 
reszta z niemieckich prowincyj — razem 2.683 sztuk wołów. 
Płacono za galicyjskie czyli besarabskie paszone dobre wo- 
ły po 31—32.50, najlepsze stajenne 38—33.25, węgierskie 
stajenne dobre ciężkie woły 33—34 złr., liche paszone wo- 
ły.po 29 złr. i 28.50. Zostało niesprzedanych koło 120 
sztuk wołów. 

J, Krtysztofowicz, Cafó Stierbóck, Leopoldstadt. 


6. Posiedzenie sejmowe. 


Po przeczytaniu protokołu, dr. Smolka robi 
zarzut, iż gdy w protokole stoi, że wniosek jego 
upadł 57 głosami przeciw 54, w stenograficznych 
zapiskach przeciwnie pokazuje się z imiennego spi- 
8n, iż za jego wnioskiem było 55 głosów. Prosi o 
sprostowanie. Dalej zapytuje, czy nie należałoby 
doliczyć do tych 55 głosów i cztery głosy tych 
posłów, którzy pgäpisali jego wniosek, lecz przy 
głosowaniu nie byli obecni. Po dłuższej rozpra- 
wie, w której zabierają głos marszałek, Krzeczu- 
nowicz, L. Wodzicki, przyjęto protokół z zastrze- 
żeniem, aby sekretarze sprawdzili, gdzie myłka 
zaszła: w liczbie głosów, w stenogramach czy w 


„protokole. Na zapytanie zaś Smolki odpowiada 


marszałek, że nigdy nie liczą się głosy nieobecnych 
posłów. W tym wypadku nawet posłowie, co po- 
pierali wniosek, wyszli z Izby, ażeby nie głosować 
za nim. 

Między nowo wniesionemi petycjami jest kilka 
o zniżenie opłat na kolei galicyjskiej i o nadanie 
osobnego statutu gminnego. . 

Zgłoszony wniosek Wolnego celem wybrania 
komisji z 9, do zbadania stanu rzeczy z powodu, 
iż ustawa lasowa nie bywa szanowaną — przyjdzie 
na najbliższe posiedzenie. 

Rezultat wyboru uzupełniającego do komisji 
narodowościowej. Głosujących 111. Krzeczunowicz 
otrzymał 87, Smarzewski 81, Potocki Adam 78. 

, Ze ściślejszego wyboru do komisji konstytu- 
cyJnej wyszli: Smarzewski (76), Kabat (73) na 
118 głosujących. Marszałek wzywa do ukonstytuo- 
wania się. 

Następują pierwsze czytania wniosków na po- 
rządku dziennym umieszczonych, które odesłano do 
odpowiednich komisyj. Poczem przystępuje izba 
do wyboru komisji podatkowej z 1. — Komisja 
narodowościowa wybrała przewodniczącym Ławro- 
po, zastępcą Kraińskiego, sekretarzem Kowal- 
SKlego. 


Ostatnie wiadomości. 


Wiener Ztg. z dnia 21. bm. ogłasza nominacje 
pp. Antoniego Dziamskiego i Józefa Eminowicza, 
pierwszego na prezesa, drugiego na wiceprezesa są- 
du krajowego lwowskiego. 

„Z Pragi donoszą, iż rząd zamyśla w kilku 
mniejszych miasteczkach Czech osadzić załogi woj- 
skowe. Rząd rozwiązał reprezentację powiatową w 
Czeskim HBrodzie. 

„ Sju węgierski zbierze się dnia 28. paździer- 
nika b. r. 

, Pester Lloyd zbija stanowczo pogłoski o zmia- 
nie w ministerstwie węgierskiem. 

„. Rząd rozwiązał wiedeńskie stowarzyszenie s0- 
cjałuo - demokratyczne w Neustadt, jako niebezpie- 
czne. 

, Wezorajsza N. fr. Presse donosi, że hr. Beust 
zjedzie się z księciem Gorczakowem w Vichy pod 
Lozauną. Kanclerz austrjacki oczekiwany jest we 
czwartek w Berlinie; d. 20. b. m. był on w Ge- 
newie. 

Książę Metternich na drugi dzień po audjencji 
u cesarza Napoleona miał wyjechać z Paryża. 

W Paryżu krążyła dnia 21. b. m. wieść , że 
Izby badeńskie chcą zażądać przystąpienia Badenu 
do Związku Półnoeno-niemieckiego , lecz W tam- 
tejszych kołach urzędowych sądzą, iż związek nie 
przystanie na tę propozycję. 

Republikanie hiszpańscy święcić będą dnia 29. 
bm. rocznicę ostatniej rewolucji. 
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Do Konstantynopola nadszedł dnia 20, b. m. 
telegram z Kairu donoszący, że wicekról przybę- 
dzie do stolicy snłtańskiej za poręczeniem przez 
mocarstwa europejskie osobistego jego bezpieczeń- 
stwa. 

Według innego telegramu z Konstantynopola 
doniósł wicekról posłowi francnzkiemu, iż nie może 
przystać na ultimatum Wysokiej Porty. Prawa 
Egiptu byłyby niem naruszone. 

Wojna między Paragwajem a Brazylią ma się 
już ku końcowi. Według najnowszych wiadomości, 
Lopez , wódz "paragwajski został dwukrotnie pobity 
1 stracił 5.000 ludzi. 


| a „Ele - * WED Wg 
Telegramy „Gazety Narodowej.* 
Paryż dnia Zi. września. Pater 
Hyacenth (najsławniejszy kaznodzieja francuz- 
ki) ogłosił pismo do jenerała zakonu karme- 
litów (do którego należy). "Wtem piśmie o- 
Świadcza, że wobec zabiegów i intryg wszech- 
władnego obecnie stronnictwa w Rzymie, u- 
stępuje z swej posady kaznodziei przy: koście- 
le Notre-Dame w Paryżu. Posada ta stała 
się bowiem dla niego więzieniem duchowem. 
Hyacenth protestuje przeciw rzymskim, wcale 
niechrześciańskim doktrynom , których wysko- 
ki zdążają do oderwania kościoła od nowocze- 
snego społeczeństwa; protestuje przeciw prze- 
kręcaniu ewanielii i apeluje do soboru, ażeby 
przeciwko temu szukał Środków zaradczych. 
Jeżeliby swoboda soboru miała, być  skrępo- 
waną, jak to się już dzieje przy pracach 
przygotowawczych, to on żądać będzie innego 
soboru, przedstawiającego w Samej rzeczywi- 
stości powszechność całego kościoła. . (Kościół 
składa się nietylko z biskupów lecz I Z całe- 
łego duchowieństwa i z wszystkich wier- 
nych; p. r.) 
| o nn NE EO mz | 
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» hr. St. enois Mea T, ShA 00/00 00 00 
„ ks. Windischgratz . . „ « . « „| 00J00 | 00 00 
„ hr. Waldstein o » „. « » « ogei? 00/00 vo 00 
» „Rudolfa « e « * * « « «  « . 2 15/50 16 50 
Stanisławowskie po 20 złr. .. |] 27/56 | 28,50 
Listy zastawne. | 
Banku narodowego 

w monecie Mii. "hs „+. «© ©| 93/00 | 98 25 
w walucie austr. O. 2. 2 + > [93,00 1]793 25 
Galic, Zakł. kred. 47, . . « e + » «] 00,00 |] 00 00 
Gal. Banku hipotecznego 6%, . « „ « „| 00,00: | 00 w 

Austr. Zakładu kred. ziem. . + . + „ [104/50 


Akcje bankowe i przem. 


Gal. bank krajowy « « . . ee. « „| 00,00 
Banku narodowego austr. . es eee 118,00 


„ anglo-austr. e... « « e « - 1298,00 ]295 00 
Zakł. kred. dla h. i przem. po 200 złr.{263j00 [263 50 
Kolei półn. Ferdynanda . . . e . e . f2125] 00 |2135 00 

„  Karolh Ludwika . . « « « « 260 00 

»  Czerniowieckiej . . . . « . . « [194/00 [196 00 


„ Prior. kolei Kar. Lud. za 100 I. em. 
„ Lw. Czern. za 100(1867) . | 87/50 
Kursa zagraniczne. 

(3-miesięczne.) 


Napoleondor * » e sse eses.» «| 9/80] 9 81, 
Augsb. 100 złr. nr. . e «e e e « * .]101/75 |101 90 
Frankf. n. M. 100 . s.e» oo » $101 00 10% 00 
Hamb. 100 mark. . . « « * . . « . „| 90/25 | 90.45 
London 10 fnt. st.. « . « « « *« e e „|122:60 |122 75 
Paryż 100 frank. « « « « « « « . « „| 48170 48 75 
Paryż 20. września. | 
Renta 3% es « a a « s a « « © © o f 70157 | 00 00 


Kursa z dnia 21. września 1869. 
godz. 2. miu. 20 popołudnin. 

Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 964. Akcje banku 
miglo-austr. 304.50. jc węg. 99.—. Akcje Karola Lu- 
dwika 249.--. Kolej siedmiogrodzka 163.50. Kolej połu- 
dniowa 246.50. Kolej alfóldzka 162.50. Kolej panstwowa 
305.—. Kolej lwowsko - czerniowiecka 193.50. Kolej TE 
półn.-wsch. 154,—. Kolej północna 212.—, Kolej Rudolfa 
160.50. Kolej węg. wschodnia 85.—. Galicyjskie obligacje 
indemnisacyjne 72.—. Losy 1864 r. 112.60. Kolei Nadcisań- 
ska —.—. Usposobienie —. ; 

Karsa z dnia 21. września 1869. 

godz. 6. min. i0 popołudniu 

Wiedeń. Renta austrjacka 59.-. Akcje kredyto- 

we 268.50. Akcje bauku anglo- austrjackiego 311 —, 
Bank obrotowy, 119.--. Akcja Karola Ludwika. 249... 


Kolej południowa 247,—.  Franko-austr. 109.50. Akcje 
banku bud. 63,50. Kolej wschodnio-półnoena —.—, Akcje 
kolei Nadcisańskiej —,—, Kolej Elżbiety 181.50. Losy 
1860 r. 93.50. Napoleondor 9.51. Losy 1864 p, —-.—, 
Banku jeneraln. —.—. Usposobienie stałe. 

Paryż. Renta 3⁄4 —.—. Lombardy Amerykań - 


skie obligi —. ` 3 

Berlin. Moskiewskie banknoty 76%, Akcje kredyto- 
we 110'⁄,. Lombardy 137. Galicyjska kolej 105. Rumuń- 
ska 71%. Kolej państwowa 209. Na Wiedeń 5214. Uspo- 
osbienie mdłe. 


| o EO a wm, 

GMB Do dzisiejszego numeru dołącza się 
nadzwyczajny dodatek  Spra- 
wozdań Wydziału krajowego. 


4 

Przy ulicy Karola Lu- 
i" dwika w domu pana 

Stromengera na II. pię- 
trze jest garnitur nowych aksa- 
mitnych mebli i duże zwiercia- 
dło w złotych ramach zaraz do 
sprzedania. 2934 1—1 


Przed Sejmem 
1869, 


napisat 


Jerzy książę Czartoryski 


poset Jaresławski 


Dostać możną we wszystkich księgar- 
2929 niw h. 1-3 


Poszukuje się dzierżawy 
we wschodniej części Galicji od 300 
do 500 morgów pola w dobrej zie- 
mi. Chcąey wejść w interes raczy się 
zgłosić listownie lub osobiście w biu- 
rze ajencji krakowskiego Towarzystwa 
asekuracyjnego we Lwowie. s931 1—4 


i Poszukuje się 
Jeanego ekonoma ijediego le- 

1omego do dóbr państwa Busk. 

Starający się o którą z tych posad, 
mają przesłać swe dniade'twa z oznej 
mieniem ile lat wieku licz. — do Ad 
ministrącji dóbr w Busku, stacia kolejo 
wa Krasne. 2919 1-3 


POMIESZKANIE 
z 6. lub 8. pokoi 


a knchnią, spiżarnia, stajnią i wozownią od 


1. listopsda b. r. kwartalnie z meblami, 
albo rocznie bez mebli do odnajecia, w 
kamienicy pp. Winterów pod nr. 712 nlica 
Majerowska, 2900 3—3 
Bliżźsza wiadomość u atróża. 
ne jenne Venve qui parle la lan- 
gue fraręaise, hozgrcise, et al 
lenande, desire a recevoir la 
place d'une gouvernante ou 
d'uoe dame de sorićtć dans 
one maison horcrable. L'informa- 
tion rue Liczakow Nr. 436 chez Mr. 
le preire Charles Martinek, par- 
terre. 2113 2—3 


Obwieszczenie, 


W cela wydzierżawienia przysługu- 
jącego gminie miasta Tarnopola pra- 
wa wyrobu, wprowadzenia i wyszyn- 
ków wszelkich napojów jako to: piwa, 
wódki, rozolisów, araka, mi du, wiś- 
niaku, maliniaku i dereniaku, na czas 
od 1. stycznia 1870 po koniec mie- 
siąca grudnia 1872 r. odbędzie się w 
urzędzie gminnym Tarnopolskim na 
dniu 30. września 1869 a wrazie nie 
uzyskania pomyśluej ceny, dnia 14. 
października 1869 każdą razą o 10. 
godzinie przedpołudniem ` publiczna 
rozprawa licytacyjna. 

Cena skalna ustanawia się na 
50.678 złr. od której 10%/, jako wa- 
djum chęć licytować mający przed 
rozpoczęciem licytacji do rąk komisji 
w golowiźnie złoży, które następnie 
w celu utworzenia kaucji, wynoszącej 
2 miosięczną tenutę dzierżawną, od 
sumy zalicytowanej, a to 8.400 złr. 
w gotówce, resztę zaś w papierach 
na kaucję przydatnych uzupełnić na- 
leży. 2925 1—3 

Bliższe warunki licytacji można 
w godzinach urzędowych w iutejszo- 
urzędowej registraturze przeglądnąć. 

Z urzędu gmionego miejskiego. 
Tarnopul d. 14. września 1669. 


ektorat Seminatjum obrząd. 
łać. chce zawrzeć ugodę 
względem dostarczenia wik- 
tu dla osób tego zakładu 
na czas od 1. pażdziernika r. b. 
dogkońca września 1870. Przed- 
siębiorcy, chcący się podjąć te- 
go obowiązku mają się dnia 22. 
września o godzinie 10. przed- 
południem osobiście zgłosić w 
rzeczonym zakładzie, gdzie im 
odczytane będą warunki tego 
przedsiębiorstwa. 2913 2-2 


2-100 


Fabryks urządzona 
w r. 1823. Gwa- 
rantuje. Ilu- 
strowaBe 


w Wiednia 


Leopoldstadt, Miesbachga868 
15 gegoniber dem Augarten- 


„aa WBC PM W 
duszność, chrypka, katary zaciawnione 
i wszelkie cierpienia kanałów oddechowych 

ustępują w jednej chwili po nżyciu 
Rurek antiastmatycznych dr. Levasseur, 
aptekarza, 19, rue de in Monnaie w Paryżu. 

Dostać można we Lwowie w zptece 
p. Pietra Mikelesza,. w Krskowie w 


aptece p. Brunona Miczyńakiago, Brodąch u 
p. Michałą Kulka, © "286% 42—9 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


GAZETA NARODOWA z dnia 22. Września 1869. 


pod |. 83044, we Lwowie 

ea noś położona, skłądająca się 

z murowanego domu mie- 

szkalnego o 6 pokojach, ogrodu owocowe- 

go 2 morgów, i 3) morgów pola ornego, 

jest z wolnej ręki do sprzedania lub do wy- 
dzierżawienia. 

,Bliższych wiadomości udziela adwokat 

Roiński we Lwowie. 2933 1—3 


arządca fabryki zapałek 


czyli 


wWerEfuunrer 
poszukuje odpowiedniego miejsca. 

Bliższa wiadomość w kamie- 
nicy panna Ricego na 1. piętrze 
Nr. 172 miasto. 2869 1—1 


Proszek 


powszechnie znany i zawsi6 
zalecający się jako znpełnie 
skuteczny środek w zabezpieczeniu i szyb- 
kiem leczeniu 


CHORÓB PYSKA i RAGIC 


u wołów, krów, nierogacizny, owiec i kóz, 
zawsze świeży i prawdziwy po umiarko- 
wanej cenie 1 sgr. za sztuke, za pakiet za- 
sierający 100 sztnk 3 talary, otrzymać mo- 
żna u niżej podpisanego 2904 1—3 
E. Puttrich 
weterynarz. 
Hertigswalde h. Sebenitz w Saksonii. 
u 


Najnowsza oferta szczęścia. 
Oryginalne państwowe losy premio- 
we wszędzie Ba d/zwolone du sprzeda- 


ży i ogrania. 
„Boskie błogosławieństwo 
u Cohna!* 


Wielkie, znowu wygranemi zna- 
cznie poimnożose losowane kapita- 
łów około 4 milionów. 

Losowanie  poręcza i 
rząd państwowy. 
Początek ciągnienia 20. października. 

Tylko 4 złr. austr. wal. albo 

2 zir. austr. wal. albo 
] 1 ztr. eustr. wał. 
kosztuje przez państwo poręczouy. 
rzeczywisty. oryginalny ice panstwo- 
wy (a nie zabronione promesy) w mo 
im kant rze i takowe rzeczywiste o- 
ryginalne losy państwowe po fran 
kowanem przesłaniu należności nawet 
dv najodleglejszych miejscowosci jest m! 
urzędowo powierzone. 2834 6—15 
Tylko wygrane będą wyeiągnięte. 

Główne wygrane wynoszą 25000, 
20.000, 190.000, 175.000, 170.000, 165.003, 
160.003), 155.000, 150.000, 100.000. 50.000, 
łv.000. 25.000. 4 po 20.000, 3 po 15.000, 
3 po 12.000, 3 po 10.00”. 4 po 8.010, 5 
po 6.000, 11 p? 5.000. 4.00), 24 p» 8.000, 
131 po 2.000, 6 po 1.500, 5 po 1.2W. 
156 po 1.000, 206 po 500, 6 po 300, 272 
po 200. 24,550 po 110, 100, 50, 30.. 

Wygrane pieniądze i urzędowe 
listy ciągnienia przesyłam moim klien- 
tom po cisgnieniu szybko i z zacho- 
waniem miłezenia. ł 

Na moje losy, którym «szczególne 
sprzyja azczęście wypłaciłem uż w 

iednia moim klientom w Austrji tyl- 
ko najwvdsze wygrane: 300.000, 

008, 187.500. 152.500 13. 
196.600, wielokrotnie po 125.000, wielo- 
krotnie po 166.000, niedawno znowu 
wielki los 127.000, a teraz przed 8 dnia- 
mi najwyższą wygrane. 

Liaz. Sams Cohn. w Hamburgu 
Bank und 
seLAft. 


wykonywa 


Haupt-Comptoir, W echselge- 


Na dniu 30. września r. b. odbędzie się w 
Zaleszczykach Licytacja Stadniny czy- 
stej i pół krwi Angielskiej 


Wnego Erazma Wolańskiego 


na której następujące konie najwięcej ofia- 
R i za gotowe pieniądze Bprzedane 
be i 


Czystej krwi augielskiej. 

1. Kesynier ogier kasztanowaty uro- 
dzony 1864 po Comforterze od Gowse. 

2. Kandydat og. kaszt. urod. 1856 po 
Comforterze od Muchy. 

3. Dualist og. kaszt. urod 1867 po 
Comfurterze od Muchy zapisany do Produee 
Stakes 1870 r. 700 duk. we Lwowie. 


4. l. Comforter og. gniuviy urod. 1545 


po Comfo:terze ud Dark Lady. 

klacze czystej krwi angielskiej. 

1. Gosling klacz guańs nrod 1847 po 
Tonchstome z Obio (w Angli), żrebua po 
Comforterze. 

2 Goose kl. k.zt. ur 1857 po Belli w- 
slown od Gosling, żrebua po Comfarterze. 

3. Nutwich kl. kara urod. 1853 po Bel- 
lewstown cd Daik Lady, źrebaa po Com- 
forterze. 

4. Macha kl. gniada nrod. 1857 po T'he 
Reiver od Grubej. źrebna po Comforterze. 

5. Aneksja kl. gniada ur. 1860 po The 
Reiver od Gosling. żrebna po Comforterze. 

6. Vanessa kl. gniada urod. 1864 po 
Fandango od Juliet, żrebna po Camforterz?. 

7. Wanda ki. kaszt. ur. 1865 po Com- 
forterze od Muchy, żrehua po Von Stroom. 

8. Miss Comforter kl. gniada urod. 
1867 po Comforterze od Gosliug, zapisana 
do Produce Stakes 700 duk. w 1870 r. we 
Lwowie. . 

9. Lady Comforter kl. gniada urod. 
1867 po Cvtuforterze od Aneksji, zapistna 

o Producę Stikes TCO duk. w 1870 r. we 
Bowie 

10. Von Stroomka kl. gaiada 

w 1868 po Von Stroom od Muchy. 
Półkrwi klacze. 

1l. Łyska kl. gniada ur. 1858 po The 
Reiver od Izetki, żrebna po Comfnrterze. 

12. Loa kl. kaszt. urod. 1857 po So- 
vereign od Loll, żrebna po Comforterze. 

3. Kyska kl. gniada urod. 1866. po 
Couwtorterze od Łyski. 

Zaleszczyki są oddalone o3 godzin jaz- 
dy od stacji kolri Lwowsko-Czerni wiec- 
kiej, Łużany. Dla dogodności kupujących. 
powozy DA stacji w Łużansch oczekiw:ć 
będą. Wyjechawszy ze Lwowa wieczornym 
pociągi*m przyjeżdża wię do Łużan o 
gudz. 6tej rano — 0 $tel zerana będzie się 
w Zalesze ;ksch, — i tegoż samrgo dnia 
wieczornym pociągiem można wrócić do 
Lwowa. ` 115 10—12 

Zapisane konie do biegu 1870 r. będa 
sprzedane z angażowaniein. 

Czarnokońce 15. sierpnia 1869. 


urod. 


Właścięiel: Jan Dobrzański. _ 


2937 Dr. Medycyny 1— 


LUDWIK POSTĘPSKI 


po 256-letniej praktyce osiediił się we Lwo- 
wie pod nr. 143 ulica Wyższa Ormiańska w 
domn p. Bodeka. Leczy słabości płucowe 
i syfilityeczn» metodą właściwą, 
prędko i radykalnie, szczególnie zaś poleca 
swe doświadczenie w-słabościach wszelkich 
n dzieci i kobiet, jako też igwój nieomylny 
środek przeciwko osiabieniom. 


Kareta na leżących re- 
gorach, mało używana, 
jest do nabycia. Bliż- 


Bez 


sza wiadomość u stróża pod nr. 


98. na Łyczakowie. 2925 1—3 


Prawdziwy Slucki 


PAS POLSKI LITY 


używany, Die bardzo zniszczony, jest do 
nabycia w handlu bławatoym Braci To- 
warniekich — za bardzo mierną cene. 


ESS Szczepy "Hg 


owocowe, w najprzedniejszych i najrozma- 
itszych gatunkach, czteroletnie, niezawodne, 
ma państwo Brzeżany w swoim zakładzie 
pomologicznym na sprzedaż od 15. paździer- 
nika, po cenie 30 cot. za sztukę bez różni- 
cy. Spisy na żądanie bezpłatnie posyła. 
Zarząd Państwa Brzeżan 
„w Raju. 


2923 1—6 


SKŁAD GŁÓWNY 


wy Gralicji 
prawdziwych pigułek KEDLINGERA roz- 
walniających i czyszczących krew, zsajduje 
się w aptece piana Zyginupta Ruckera we 
Lwowie. 468 6—12 
J. C. Redlinger 4 Comp. w Augsburgu 


Ogłoszenie! 


Administracja Fundacji br. Skarbka sprze- 

daje w rewirze iłowskim. w aziale „Toka- 

rów” 1400 sągów $' bnkowych łupanych, a 

w dziale naa *Boryniczami* 500 sągów 8 
bukowych łnpanych. 

Oferty pisemne, należycie opieczętowa 
ne, z osobnein dułączeniem 20%, w gotówce 
od ofiacowanej Kwoty jako wadium, mają 
być wniesione do Administracji centralnej 
Zakładu br. Skarhka we Lwowie najdalej 
do 25. września 1869, i powinne zawierać 
w sobie oświadczenie, iż kupujący obowią- 
zne się zapłacić połowę należytości w 8 
dni po przyjęciu oferty, drugą połowę zaś 
na dnin 1. listopada 1869. J'ermin do wy- 
wozu zakupionych eggów z lasu, wyznacza 
się po dzień 1. sitrpuia 18 Or. 2895 3-3 

Lwów, dnis 13. września 1869. 


JERZY PACALI 


nauczyciel tańców. 


uwiadamia Szanowni, Publiczność, że udzie- 
la w domach prywatnych, w pensjon:t.ch, 
Jakutoż w swojem pomieszkaniu |lekcyj 
vBzelkich towarzyskieb, uarodowych i soby- 
tańców w sposób najłatwiejszy. 

Osoby Życzace sobie pobierać naukę 
tańc+w, raczą się zgłosić do mieszkania je- 
go przy ulicy wyższej Ormiańskiej pod I. 
126 m. w Kamienicy dr. Stupniekiego na 
pierwszem piętrze 2917 1-1 


W a F BE 
i NAFTĘ $ 
niezapalną, całkiem czysta dostania 


taniej 


jak w sklepash naftowych drobiazgowo ku- 
pując. — Kto w moej fabryce naprzeciw 
bw. Łazarza od razu najmniej ćwierć cetna- 
ra kupi. Stosowne naczynie za małą kaucja 
wypożyczani. 2896 1—9 
Piotr Miączyński 
fabrykant nafty we Lwowie. 


Podziękowanie. 

Wielmożnemu ksiedzu katechecia Zie- 
łińskiemu Adrzejowi, jako też Wielebnym 
konwentom OQU. Franciszkanów i Bernar- 
dynów, którzy bezinteresownie zwłukom 
zmarłej mej żony, Zofii, d. 19. bm. na cmen- 
tarz Łyczakowski towarzyszyli, jak niemniej 
wszystkim Kaskawym Paniom i Panom 
za oddacie tey ostatniej usługi składam w 
mojem 1 biednych sierót imienin głębokie 
podziękowanie. 2932 1—1 

Lwów dnia 21. wiześnia 139. 

Antoni Orlowski. 

Ważne dla Browarów i Gorzelń. 

Fabryka maszyn Braci Hampel w Dreż- 
nie, podejmuje się za pomocą swych e. k. 
patentowanych aparatów do mieszania i 
chłodzenia, bez cbłodników (ktiihlstoków) 
ostudzić najdoskonalej zacier w ciągu 30tu 
minut, nawet w czasie letniej pory roku. 

Aparata te funkcjonują w 30tu browa- 
rach i gorzelniach Saksonii, Prns, Rosji, 
Galicji ı Węsier, z zupełnem P. T, właści- 
cieli zadowoleniem. 232) 1—3 

Zastepca fabryki, budowniczy Antopi 
Schmitzek w Tarnowie. 


O DOCCRBOEROCEDNOCENOEE GG, 


$ Kantor wymiany t 
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już od dnia 
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TA 
malu. Maszyny parowe 
kutłem rurowym. 


wypłaca 


EJ 


c. k. uprz. gal. akcyj Banku Hipotecznego ( 


4, 
y 


dzisiejszego 


po dziennym kursie 

wszystkie kupony platne w 

srebrze i. pazdziernika b. r. 
Kupuje i sprzedaje zarazem wszelkiego rodzaju efekta i monety 

pod warunkami najprzystępniejszemi. í 

Lwów dnia 20. września 1869. 3 

EERI DAOINE IARNA IANT ITANE RaR E, 


Młocenrnie ręczne kieratowe, wodne i parowe, Miłocarnie na 
koniczynę kieratowe, wodne i parowe. Srótowniki, sicczkarnie, mlyn- 
yw, ki, siekacze na bnraki, aparaty do parzenia paszy. 
MDA y Kosiarki i żniwiarki. 

Urządzanie młynów sziucznych, tartaków i fabryk kroch- 
wszelkiego rudza:u, przenosne maszyny parowe że stujący Pl 


2921 1—7 


3382 19—46 


Żelnzne pokłady na nogach pod sterty, niedozwalające dostępu myBzom i ta- 
twiajnce przewiew powietrza. Sikawki ogrodowe: ogniowe wszelkich wielkości zaieca 


fab'yka maszyn rolniczych 


JULIUSZ A CAROWA na Smichowie 24. w Pradze. 


DE lllustrowane cenniki bezplatnie i franko. 


"WE 


Reprezentacja dla Galicji u J. Borzenichta w Tarnowie. 


„Dia panów lekarzy“ 


4 
4: /, 


b) 


C. k. uprz. Bank dla obrotu ogólnego 


podaje do publicznej wiadomości, że 


ODSETKI ADYGNAT KASOWYCH 


GZ, procentowe od 1go września 1569. po <Œ/ 


n n LJ ga " 


n a . - " 


Obecnie będą 4'/, procentowe asygnaty kasowe za Smiodniowem 
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Sprawozdanie Wydziału krajowego Z pro- 
pozycją uznania pewnych dróg jako 
krajowych. 

Wysoki sejmie! E 

W ciągu ubiegłego od ostatniej sesji sejmo- 
wej rokn, Wydział krajowy odebrał liczne od 
wydziałów powiatowych podania, domagające 
się budowy nowych, Inb nznania za krajowe dróg 
jnż istniejących. Podania te spowod wane nraw- 
dopodobnie zostały ta okolicznością, iż Wysoki 
sejm w roku preeszłym włożył na Wydział kra- 
jowy obowiązex wypracowania projektu ogólnej 
sieci dróg, w przySzłoŚci w naszym krajazbado- 
wać się mających , wydziały zatem powiatowe 
chciały podaniami Swemi zwrócić uwagę Wydzia- 
łu krajowego na drogi dla miejseowych potrzeb 
najodpowiedniejsze. 

I rzeczywiście pod tym względem podania 
te za bardzo nŻyteczny materjał uważane być 
mogą. W roku jednak bieżącym Wydział! krajo- 
wy nie mógł dopełnić ani włożonego nań obo- 
wiązka wypracowania projektu ogólnej sieci 
dróg, 201 też może przedstawić Wysokiemnu sej- 
mowi do uwzględoienia podania rzeczonych wy- 
działów, a to z pewodów następujących: 

Najważniejszym środkiem komunikacyjnym, 
dla każdego kraju są koleje żelazne, budowa ich 
zmieuia istniejące poprzednio warunki rucha, o- 
twiera dla przemysłu i handla nowe kierunki i 
nowe wywołuje potrzeby. Z tych przeto powodów 
drogi kolowe uważane być winny jako środki 
komuaikacyjae pomocaicze dla kolai żelaznych, 
ulatwiające przystęp do nich z okolie odleglej- 
szych, lub wreszcie zastępujące i*h brak w oko- 
liceach kolei pozbawionych. Chege zatem nakre- 
Ślić najwłaściwszy kierunek dla budować się ma- 
jących dróg kołowych, potrzeba naprzód znać 
dokładnie kierunex całej sieci kolei żelaznych 
istniejących, lub w bliskiej przyszłości wykonać 
siy mających. Wiadomo powszechnie, iż w obe- 
enej cbwili, przy obudrorym nisco w naszym 
kraju ruchu przemysłowym, powstała znie?na 
iiczba projektów kolei żelaznych, w różnych kie- 
ruokach kraj przerzynać majątych. Projekta je- 
daak te, wychodzące pojedyńczo z prywatnej ini- 
cjatywy, nie stanowią obajmującej potrzeby całe- 


go kraju całośii, i z małym wyjątkiem nie 
otrzymały dotąd sankcji prawem wymaga- 
nej; nie wiadonio zatem, które z nich wy- 


konane w przyszłośc, a które  zaniechane 
zostaną. W podobnej chwili przechodowej uło- 
żenie odpowiednego potrzebom projektu sieci 
dróg krajowych jest rzeczą niemożebną: kierun- 
ki bowiem, któreby dzisiaj najodpowiedaiejszemi 
zdawać się mogły, w bliskiej przyszłości okaza- 
łyby się niewątpliwie bezużytecznemi. Z tgo to 
powodu Wydział krajowy włożonego na siebie 
obowiązku wypracowania projektu ogólnej sieci 
dróg krajowych dotąd wypełnić n'e był w sta- 
nie, odkładając tę czynność aż do chwili, w któ- 
rej stanowcze decyzje co do budować się mają- 
cych w naszym kraju najgłówniejszych kolsi usu- 
ną wszelkie w tym względzie wątpliwości. Do- 
dać tn jesteńmy obowiązani, iż opóźnienie to nie 
wpłynie szkodliwie na polepszenie środków ko- 
munikacyjnych krajowych; w roku bowiem bie- 
żąeym wszelkie rozporządzałne na tea cel fun: 
dnsze użytemi być muszą albo na polepszenie 
dróg już istniejących, a bardzo zaniedbanych, al- 
bo na budowę części niewykończonych na dro- 
gach dawaiej zbudowanych, na których roboty 
albo już rozpoczęte zostały, albo w rokn przy- 
szłym przeprowadzone być winny ; przerwy bo 
wiem ppdobne nie dssyć iż utrudzają komunika- 
cje, ale nadto czynią bezużytecznemi 1 bezpro 
ceutowemi części już zbudowane. W roku zatem 
przyszłem przedewszystkiem następujące roboty 
podjętewi być winny: 

1. Dalsza budowa i wykończenie drogi kra. 
kowsko-lubelskiej od Mogiły do Cła, na której 
roboty już w tym roku rozpoczęte zostały. 

2. Dalsza budowa drogi dembicko-tarnow - 
skiej, której części od Dembicy do Mielca i od 
Nagnajowa do Tarnobrzega w tym roku wykoń- 
czóne będą. 

3. Wykończenie dwu milowej przerwy na 
drodze stanisławowsko sandeckiej od Tymowy do 
Kątów, na której w tym roku roboty rozpoczęto. 

4. Roboty przygotowawcze do dalszej budo: 
wy drogi tarnowsko niedziekiej. Droga ta, ad 
dawna w znacznej częś"i zbndowana, nie została 
wykończoną i przerywa się we wsi Posadowie, 
zkąd do Tarnowa nie ma już zbudowanej dro- 
£i, przez co kiłkunastomilowa przestrzeń drogi 
krajowej od Posadowa do Niedzicy nie oddaje dla 
handlu tych posług, jakie oddawaćby mogła gdy- 
by była wykończoną. 

._, „Niezbudowana dotąd część tej drogi uznaną 
już jest za drogę krajową, lecz zachodzi teraz 
wątpliwość, czy kieranek, dawniej jeszcze przez 
władze rządowe wytknięty, a wymagający zbu: 
dowania sześciu mil drogi przaz miejscowości 
tradne i niekorzystne, jest najodpowiedniejszym, 
lab czy nie dałby się korzystnie innym zastąpić. 
Rozstrzygnięcie tej kwestji wymaga dokładnych 
technicznych studjów, których wyniki Wysokie- 
mu sejmowi na przyszłorocznej sesji przedłożone 

dą. | 

E JA Wykończenie części drogi żółkiewsko-mo 
stowskiej do Bojacia do Wielkich Mostów, w rokn 
bieżącym rozpoczętej. , A 

~ 6. Dalsza budowa i wykończenie drogi z 
Śniatyna do Horodenki, która już od lat kilku 
pod kierunkiem wladz rządowych została rozpo- 
czętą. ] 

T Bndowa istniejącej dwumilowej przerwy 
na drodze brzeżańsko-mielaickiej, pomiędzy Bor- 
szezowem a Krzywczem. 

8. Dalsza budowa i wykończenie drogi Iwań- 
sko-mozorowskiej, na której w roku bieżącym 
Część robót zostanie wykonaną. 

|. Badowa wres cia drugi halicko-manaste- 
Tzyskiej, którą w roku zsazłym przez Wysoki 
sejm zostałą zawotowaną, a roboty w roku bie- 


żącym jedynie dla niepewności co do kierunku 
projektowanej kolei husiatyńsko-przemyskiej nie 
zostały rozpoczęte. 

Prócz teg» przedstawiamy Wysokiemu sej- 
mowi do uznania za krajowe następujące drogi, 
które, jakkolwiek dətąd uznania tego nie otrzy- 
mały, są jednak właściwie dopełnieniem tylko 
już istniejących, lub bndujących się dróg krajo- 
wych, stanowią z n'emi jedaą całość i jako ta- 
kie za krajowe uważane być winny. 

Dróg takich jest trzy: 

1. Z Tarnobrzega do Nadbrzezia, komory 
graniczoej, naprzeciw Sandomierza nad Wisłą 
położnnej. 

D:oga ta jest koniecznem dopełnieniem bu- 
dującej się drogi krajowej z Dembiey do Tar- 
nobrzega. Pozostawienie tej części niezbudowaną 
zmniejsza o wiele pożytek całej drogi tarno- 
brzesko-dambiekiej, czyni ją miejscową drogą 
komun:kacyjną i odejmnje jej charakter drogi 
krajowej, który przez połączenie kolei lwowsko- 
krakowskiei z granicą królestwa Polskiego za- 
pewniony mieć będzie. 

Na części tej drogi roboty ziemne wykona- 
ne zostały pod kieruakiem komitetu powodzio- 
wego. ! 

2. Droga z Zółkwi do Wielkich Mostów wien- 
czas tylko prawdziwie stać się może pożyteczną 
i przybrać charakter drogi krajowej, jeśli zosta- 
nie przedłużoną ku granicy królestwa Polskiego. 

Dwa się tu przedstawiają kiernnki przez 
mieszkańców okolicznych popierane. Pierwszy pro- 
wadzi z Wielkich Mostów preez Krystynopol, 
Sokal do granicy królestwa (w Uhrynowie, Dol- 
hobyczowie), drugi z Wielkich Mostów do Beł- 
za, gdzie albo by się droga ukończyć miała, al- 
bo zwracałaby się na prawo do Sokala, na lewo 
zaś do Belzca. Tym sposobem nie jedną, lecz 
dwie drogi budowaćby należało, pierwszą z Mo- 
stów do Bełza, drugą z Sokala na Belz do Belz- 
ca. Nie zaprzeczając ważności tej ostatniej, na 
teraz pomiaąć ją jesteśmy zmnszeni; 2 dwóch 
zaś proponowanych kierunków na Krystynopol i 
Sokal lub na Belz, pierwszy, jako krótszy, pod 
względem techaicznym doguduiejszy i mniej kə- 
sztowny, na pierwszeństwo zasluguje. Z tych 
przeto powodów dalszą część drogi żółkiewsko- 
mostowskiej, prowadzącą na Krystynopol, Sokal 
do Dołhobyczowa, przedstawiamy Wygokiemu 
sejmowi do uznania za krajową. 

3. Droga z Brzeżan do Rohatyna, a w dal- 
szym ciągu do kolei lwowsko-czerniowieckiej. 
Drogę tę już w roku zeszłym Wydział krajowy 
pomiędzy najważniejszemi dla kraju zamieścił. 
W rzeczywistości nie jest to nowa, oddzielna 
droga, lecz połączenie w jedaą wielką linię 
dwóch dróg krajowych, lwowsko-rohatyńskiej 
i brzeżańsko-podwołoczyskiej, która w jednym 
nieprzerwanym kierunku połączy Liwów z granicą 
cesarstwa rosyjskiego. 

Droga ta odda znaczne usługi przyległym 
powiatom, łącząc je z koleją lwowsko-czernio- 
wiecką; a oprócz tego pOńniecia ważność drogi 
Iwowsko - rohatyńskiej, przez co znaeznie się 
dochód z niej podniesie. Część tę wiec drogi 
przedstawiamy również Wysokiemu sejmowi do 
uznania za krajową. 

Wydzisł krajowy stawia zatem następująee 
wnioski : 

Wysoki sejm raczy uchwalić : 

I. Dalszy ciąg drogi dembicko - tarnobrze: 
skiej do granicy w nadbrzeziu uznaje się zi 
drogę krajową. k 

II. Dalszy ciag drogi z Żółkwi do Mostów 
w kierunku na Krystynopol, Sokal, do grani- 
cy w Dołhobyczowie uznaje się za drogę kra- 
jową. 

Aut. Droga łącząca Brzeżany z Rohatynem 
i koleją Iwowsko-czeruiowiecką uznaje się za 
drogę krajową. 

Marszałek krajowy : 

Leon książę Sapieha w. r. 

Sprawozdawca: 
Piotr Gross w. T. 


Sprawozdanie w przedmiocie wykupna 
prawa propinacji. 

Wykupno prawa propinacji było już przed- 
miotem wniosków tak przez Wydział krajowy, 
jak przez pojedyńczych posłów Wysokiemu Zgro- 
madzeniu sejmowemu przedkładanych. Trudność 
ządowalniającego załatwienia tej sprawy bardzo 
ważnej i nader wielką doniosłość mającej: oba- 
wa naruszenia prawa własności i pokrzywdzenia 
uprawnionych zjednej, a narażenia kraju na nie- 
bezpieczeństwo strat z drugiej strony; zbyt wy- 
góruwane żądania jednyeh, zupełnie nieuzasa- 
dnione roszczenia innych; nakoniee nie dość w 
kraju ustałone zdanie o potrzebie przeprowadze- 
nia tej roformy i o rzeczywistej wartości prawa 
propinacji, nie pozwoliły komisjom sejmowym, 
którym ten przedmiot do zbadania był oddany, 
przygotować go pod obrady Wysokiej Izby, zwła- 
szeza, iż różnorodne inne zajęcia przy krótkich 
sesjach sejmowych nie pozwalały na wyłączne 
oddanie się temu przedmiotowi, a liczne pro- 
jekta do niego odnoszące się, wymagały dłaż- 
i czasu do rozebrania i porównania między 
sobą. — 

Dlatego Wysoka Izba, pragnąc przyspieszyć 
załatwienie tej ważnej sprawy, poleciła Wydzia- 
lowi krajowemu uchwałą na posiedzeniu z dnia 
8. października 1868 powziętą, ażeby zebrał ko- 
misję pozasejmową i przedłożył na obecnej 8e- 
sji jej zdanie razem z projektem ustawy. | 

Wydział krajowy spełniając to polecenie, 
zaprosił do komisji mężów z całego kraju, któ- 
rzy przez dłuższy czas gorliwie pracnjąc, złożyli 
wynik swych narad w formie projektu, do ni- 
niejszego sprawozdania dołączonego, w którym 
przyjętą zostala zasada wykupna prawa propi- 
nacji na rzecz kraju, zapomocą obligacyj sied- 
mioprocentowych. 


Nadzwyczajny dodatek do Nr 
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Wydział krajowy sądzi wprawdzie, iż jego 
dawniejszy wniosek najlepiej odpowiada potrze- 
bie i najskuteczniej ubezpiecza interes tak npra- 
wnionych, jak: szczegółniej funduszu krajowego, 
przecież, nie chcąc stawać w sprzeczności z wy- 
raźnie przez tak przewaźne grono obywateli wy- 
powiedziansm zdaniem, uzupełnił wypracowanie 
komisji przepisami do przeprowadzenia wykupna 
potrzebnemi, zostawiając wniosek komisji w ca- 
łości z tą jedynie zmianą, iż czas umorzenia obli- 
gacyj naznaczył na lat 35, jak z dołączonego ob- 
liczenia wypada, w którym pominięto fruktyfi- 
kację dochodów, przeznaczając ją na koszta za- 
rządu. 

Gdy wykupno prawa propinacji jest potrze- 
bą naglącą, raczy przeto Wysoki sejm uchwa- 
lić dołączoną ustawę o wykupnie prawa propi- 
nacji. — 

Marszałek krajowy: 

Leon książę Sapieha w. r. 

Sprawozdawca : 
Haller w. r 


Ustawa z dnia .... dla królestwa Galicji i 
Lodomerji z Wielkiem księstwem Krakowskiem, 
zawierająca postanowienia o wykupnie prawa 
propinacji. 

Art. 1. Prawo propinacji, t.j. wyłączue pra- 
wo wyrobu i wyszynku trunków propinacyjnych, 
przysługujące czy to właścicielom dóbr tabular- 
nych, czy też innym osobom, bądź pojedyńczym, 
bądź zbiorowym, w szczególności także gmiaom, 
ma być wykupione w drodze wywłaszczenia. 

Wywłaszczone prawo wyszynku propinacyj- 
ne ma się stać własnością, krajową. 

. Wywłaszczone prawo wyrobu trunków staje 
się przedmiotem wolnego przemysłu, 

Art. 2. Dotychczasowi właściciele prawa 
propinacji otrzymają tytułem wynagrodzenia za 
utratę tego prawa kapitał, równający się trzy- 
nastorazowemn rocznemu czystema dochodowi z 
prawa wyszynku, obliczonemu z przecięcia lat 
sześciu, od 1868 do 1868. 

Kapitał wynagrodzenia spłacony będzie obli- 
garjami opatrzonemi w kupony, przynoszące 7°/, 
od sta rocznie, wystawionemi na okaziciela, opie- 
wającemi na pewne kwoty (100, 500, 1000 złr. 
i t. d.), które mają wydawane być właścicielom, 
o ile hipoteczne prawa trzecich osób nie zostaną 
przez to naruszone. Koópony od obligacyj mają 
być wolne od wszelkich podatków. 

Art. 3. Czysty dochód wyśledzony będzie 
przez komisję powiatową, która obliczy także 
kapitał wynagrodzenia i zawiadomi o nim upra- 
wnionego i reprezentanta funduszu krajowego, 
w razie, gdyby takowy w komisji nie zasiadał. 

Tak uprawnionemu, jak i reprezentantowi 
funduszu krajowego służy prawo wniesienia re- 
klamacji przeciw obliczonemu kapitałowi wyna- 
grodzenia do komisji centralnej. Komisja cen- 
tralna rozpoznaje z urzędu orzeczenia komisji 
powiatowej, niemniej reklamacje, zarządza w ra- 
zie potrzeby dochodzenia dodatkowe i Stanowi 
ostatecznie cyfrę kapitała wynagrodzenia. 

Art. 4. Za podstawę do obliczenia czystego 
dochodu z propinacyjnego prawa wyszynku przy: 
jęty będzie dochód, który służył do wymiaru 
podatku od tego prawa. 

Gdzie podatek dochodowy wymierzony był 
od dochodu z prawa wyszynku w połączeniu z 
innemi dochodami, jak n. p. z dochodem z mły- 
na, z cegielni, z zajazdu; w gminach z docho- 
dem z dodatku gminnego i t. p., ma być orze- 
czone na podstawie fasyj; lub gdyby fazje nie 
wykazywały każdego dochodu z osobna, orze- 
czone będzie na podstawie dochodzeń szczegó- 
łowych, ile w dochodzie ogólnym mieści się in- 
nych dochodów, a ile pozostaje jako dochód z 
prawa wyszynku. , 

Gdzie przy wymierzeniu podatku dochodo- 
wego od dochodu zprawa wyszynku nie uwzglę- 
niono i nie potrącono czynszu za dodane do wy- 
konywania wyszynku budynki, łub za dodane 
arędarzowi albo szynkarzowi pola lub pastwiska, 
albo wreszcie wartości jakichkolwiek innych do- 
datków lub dogoduości, orzeczone będzie na pod 
stawie szczegółowych dochodzeń, o ile te do- 
datki i dogodności są skompeuzowane wzaje- 
mnemi dodatkami i dogodnościami, które miał 
właściciel, a które nie były nwzględnione i do- 
dane do dochodu z prawa wyszynku przy wy- 
miarze podatku z tego prawa; jeżeli zaś skom- 
penzowauemi nie są, ile z tego tytułu należy 
potrącić z przyjętego dla wymierzenia podatku 
czystego dochodu z prawa wyszynku. 

Wyjątkowo może komisja, gdy się przekona 
z dostatecznych dowodów, że dochód, który sła- 
żył za podstawę do wymiaru podatku, z rzeczy- 
wistym widocznie się nie zgadza, cyfre takowe- 
go zmienić. Od obliczonego tym sposobem do- 
chodu z propinacyjnego prawa wyszynku ma 
być potrącony podatek z dodatkiem krajowym i 
indemnizacyjnym z tego dochodu opłacany, po- 
dług przecięcia z lat 1863 do 1868 obliczony. 

Pozostający po odtrąceniu podatku dochód 
Stanowi czysty docaód z propinacyjnego prawa 
wyszynku. 

Art. 5. Zabudowania i sprzęty do wykony- 
wabia wyszynku pozostają własnością dotych- 
czasowych właścicieli bez żadnego ograniczenia. 

Art. 6. Pobierane przez niektóre gminy opłaty 
od wprowadzenia i od wyrobn gorących trunków, 
pozostają nienaruszone, równie jak prawa gmin 
do pobierania w granicach ustawy gminnej opłat 
od konsumcji tychże: < 

Art. 7. Amortyzacja obligacyj rozpocznie SIĘ 
w rok po terminie płacenia pierwszego knpouu 
i ma być nkończona najdalej w przeciąga 95 lat. 

Roczny dochód fanduszu amortyzacyjnego 
nżyty będzie w połowie na losowanie, w poło. 
wie zaś na zakupno obligacyj według kursu, o 
ile się zakupno korzystnem dla funduszu okaże. 
Reszta połowy, nie użyta na zakupno według 
kursu, użytą będzie ną losowanie. 


246. „Gazety Narodowej. 


Art. 8. Kraj gwarantuje wypłatę kuponó! 
i amortyzację obligacyj w przeciągu lat 10. 

Art. 9. Kuudusz propinacyjny na placeni 
kuponów i na amortyzację, niemniej na admin 
strację, ma się składać: ud 

a) najpierw z dochodu od przeniesioneg 
na kraj propinacyjnego prawa wyszynku;. 

b) o ile dochód ten nie wystarcza, z innyć 
dochodów krajowych. d 

Dochód z przeniesionego na kraj propiná 
cyjnego prawa wyszynku nie może podlegać U 
datkom powiatowym i gminnym. 

Art. 10. W przeciągu lat trzech po ostatć 
czaym zawyrokowaniu o wysokości kapitalu w] 
hupna w całym kraju, odbierze administrac) 
fuuduszu propinacyjnego prawo wyszyuku w3św: 
zarząd. : 

Aż do tego czasu dotychczasowi uprawnie? 
będą wykonywać to prawo i opłacać z nieg' 
rocznie kwotę, która obiiczoną została jako cz) 
sty dochód z prawa wyszynka. 

Art. 11. Po odebraniu propinacyjnego pré 
wa wyszynku w swój zarząd, administracje ful 
duszu propinacyjnego będzie mieć prawo tW0 
rzenia okręgów propinacyjnych, jakie za potrzó 
bne uzna. 

Rzeczona administracja będzie wykonyw2 
to prawo w regule przez udzielauio czasowy 
konsensów za coroczną opłatą, d) miejscowość! 
zastósowaną, lub przez wydzierżawienie. 

Taż administracja będzie mieć prawo ol 
bierać w drodze administracyjnej konsensa lu 
dzierżawy w razie niedotrzymania warnaków prze 
posiadającego konsens lub dzierżawcę. 

Spory sądowe między administracją a pó 
siadającym konsensa lub A iatan mają by! 
wytaczane jedynie w c. k. krajowym sądzi 
lwowskim. | 

Po ukończonej amortyzacji obligacyj prop 
nacyjnych, wykonywać będzie kraj swoje praw! 
propinacyjne tylko ndzielaniem czasowych kot 
sensów za opłatą coroczną. i 

Art. 12. Jeżeli prawo wyszynku jest wydzīei 
rżawione, bądź samo, kądź łącznie z innymi" 
chodami na czas dłuższy, przecbodzący 205T€' 
trzechletni w $. 15. oznaczony, winien dzierż%%C? 
z końcem tego trzechlecia nstąpić z dzierżawy 
i nie może z tego powodu żądać wynagrodze 
nia, chyba że między nim a wydzierżawiający” 
inna umowa istniała. | 

Jeżeli prawo propinacji wydzierżawione 20 
stało nad powyższy zakres czasu razem z do 
brami. bez oznaczenia jego wartości, wolno be 
dzie dzierżawcy żądać w ciągu sześciu miesięcy! 
po wyrachowaniu czystego dochodu z prawf 
wyszynku, rozwiązania kontraktu dzjerżawnegć 
W takim razie nie może dzierżawca rościć 50: 
pretensji z tytułu odjęcia mu prawa propinadJ! 

Art. 13. Dla zabezpieczenia praw wie'zy” 
cieli i innych praw rzeczowych na dobrach hy: 
potecznie ubezpieczonych, nastąpi wypłaża KAP" 
tałów wynagrodzenia za pośrednictwem W!3801 
wych sądów, które całą czynność przept”wadzą 
w sposób przepisany dla wypłaty kapifatów m 
demnizacyjnych za zniesioną pańszczyzn€: 

Wierzyciele, nie chcący pozostawić swych 
wierzytelności na hypotece, obowiązani bęć* 
przyjmować obligacje w nominalnej wartości. | 

Art. 14. Wydział krajowy zajmie się przó 
prowadzeniem wykupna prawa propioacji, or 
zarządem tego prawa i fundusza umorzenia prz 
35cioletni przeciąg czasu tegoż umorzenia. 

W tym celn jest on upoważnieny d) ust” 
nowienia komisyj powiatowych, do mianowani? 
urzędników, złożenia komisji krajowej i wyd” 
wania potrzebnych 1astrukcyj i rozporządzeń. | 

Art, 15. Komisją krajowa składać się DE 
dzie do ukończenia wyrachowania kapitału W 
knpna z jednego członka Wydziału krajowe8” 
jako przewodniczącego, z trzech członków prze 
Wydział krajowy mianowanych i trzech prze 
sejm wybranych. 

Po wyrachowania kapitału wykupna naa 
nowi Wydział krajowy, pod własną odpowiedzia 
jęk komisję krajową, złożoną wedlug pó 
trzeby. 
Komisja krajowa będzie zdawała SPrawę > 
swoich czynności Wydziałowi krajowemu i be 
dzie zostawała pod jego kontrolą. 

Art. 16. Komisja krajowa możeżądać spół” 
działania od wydziałów powiatowych i zwier” 
chnaści gminnych tak przy zarządzie prawa w), 
szynku, jak przy czynnościach Uumorzeuia kap 
pitału wynagrodzenia. 

Art. 17. Władze rządowe wkrólestwie G% 
licji i Lodomerji z wielkiem księstwem Krakow 
skiem użyczą Wydziałowi krajowemn i jego 0 
ganom wszelkiej PO: i0 przeprowadzenia 
wykonania przepisów Finiejszej ustawy r 

Art. 18, Ustawy 1 przepisy, tyczące są 
przedmiotu niniejszą ustawą objętego, o ile 5% 
z nią nie zgadzają, Zuoszą się, 

Art. 19 Wykonanie tej ustawy polecam m? 
jemu ministrow! spraw wewnętrznych. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego wzgl” 
dem pokrywania kosztów sanitarnych Z p 
wodu zarazy na bydlo, księguszem zwan“: 
Wysoki sejmie! s 
, Dziennikiem praw Państwa z dnia 14- sie 
pula 1868 r. nr. XLIX. (118,) obwieszczoną 7, 
stała ustawa nowa z dnia 29. czerwca 156" 
przeciw zarazie na bydło, księguszem zwana 
i obowiązuje od dnia 28. września 1368 -J 
dnia 46. od daty ogłoszenia. 
Paragraf 33. tej nstawy, stanowi 4 
wiązku Doai sotii Tomor, wynikłych z ii 
prowadzenia przepisanych tą ustawą środ w, 
zapobieżenia i zniszezenia księguszu, stano 
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$. 38. „Wynagrodzenia, przypadające za 
gy cie pałki ($. 32.), następnie koszta Ę powo- 


Dotychczas od wejścia w życie pomienionej 
ustawy przeciw księgosuszowi nie urosły z tego 


kto nięcia wojskiem granie tych krajów od | powodu żadne wydakti. Wszakże już z zasady, 
y 


Bien . państw sąsiednich i krajów korony we- 
upy iej , dalej koszta z powodu urządzenia i 
mania na kordonach państwowych zakła- 
Wj kontumacji i kwarantanny na bydło i ko- 
„o urzędowania z powodu zniszczenia zarazy, 
"fa na skarbie Państwa. 
jmpa 98zta strzeżenia granicy między temi kra- 
hu. Jakoteż koszta odgraniczeń wewnątrz kra- 
Przez wojsko, ma ponosić dotyczący kraj 
Koronny. « 

„Pokrycie wydatków na miejscowe środki 
pagi ZEŃ » jakoteż na wywóz i zagrzebanie 
Adliny jest rzeczą gmin, a wzgiędnie właści- 

* dworów odosobnionych.* 

„Koszta desinfekcji dworów i stajen ponosi 
Maściciel,« 

Otóż ustępem w alinei 2. powyższego para- 
afu włożone są na kraj koszta , których przed- 
z nie ponosił. Dawniej bowiem, t. j. przed 
ÓjSciem w życie pomienionej nowej nstawy z 
Na 29. czerwca 1868 r. postępowano w ogóle 
, Sprawach zarazy na bydło rogate i konie na 
R adzie rozporządzenia ministerjalnego z dnia 

grudnia 1859. l. 32.592. (dz. pr. kr. zr. 1860., 
Map. namiest. z dnia 18. lutego 1860), gdzie 
PS. 51 jest tylko mowa o wynagrodzeniu za 
życie pałki, że takowe ponosi skarb Państwa, 

Zaś do innych kosztów tego urzędowania nie 
ką tam żadnej wzmianki. Lecz w tej mierze 
Biało z dawien dawna zaprowadzeuie , że ko- 
Riem skarbu Państwa organa rządowe strzegły 
aniey na zewnątrz od państw sąsiednich, i 
łównież na koszt skarbu Państwa wzywano po 
RY wojska tak do straży granie zewnętrznych, 

i do zaprowadzonych wewnątrz kraju kor- 
lonów ścisłych. Koszta urzędowania delegowa- 
ych ad hoc komisyj rządowych , sanitarno-poli- 
Syjnych, mianowicie koszta podróży i dyet u- 
ędników politycznych, ciężyły na etacie doty- 
tzącej służby. Koszta podróży i dyety lekarzy, 

zież ntrzymanie miejscowych środków ostro- 
Ości w miejscach zarazą dotkniętych i grani- 
ących, ciężyły na dominiach, gminach i po- 
Jedyhczych obywatelach (eyrkularz władzy kra- 
owej z d. 14. grudnia 1811 |. 52.847 §. 41), a 
Y szczególności co do obowiązku na gminach 
rozporządzenie gubernialne z dnia 17. kwietnia 
1830 |. 23.162 orzeka, że gminy z tego powo- 

nie mają prawa do żadnego z skarbu Pań- 
wa wynagrodzenia. 

/ Powyższe przepisy republikowano w r. 1837 
(zbiór ustaw prowine. rozp. kane. nad. z dnia 
5. czerwca 1837 |. 14.192.) Po zniesieniu sto- 

nków poddańczych sprawa co do kosztów po- 

Tóży i dyet lekarzy unormowaną została roz- 

Orządzeniem ministerstwa spraw wewnetrznych 
Z dnia 14. marca i dnia 24. października 1849. 
k 5.259 i 18.684 (dz. p. p. nr. 165 i 429), do 
Których wyszła instrukcja namiestnictwa w roz- 

rządzeniu z dnia 25. lutego 1850 r. l. 8.287, 
à następnie przepisy te, według pisma prezy- 

üm c. k. namiestnictwa z dnia 30. sierpnia 

6 l. 7.697, weszły w ugodę przy odbiorze 
Zarządem funduszem krajowym i stanowią, że 
Skarb Państwa opłaca dyety, a fundusz kra- 
wy właściwe koszta podróży (milowe — nie 
dyety) lekarzy urzedujących z powodu zarazy 
a bydło. 

Wszakże i przytem jeszcze rozróżniano da 
Ostatnich czasów, gdy fnnudusz krajowy pod za- 
Tządem władzy politycznej zostawał, dwojakie 
Wypadki, a to, zarazy Skonstatowanej i do- 
Mniemanej, t. j, która przy dochodzeniu leka- 
Tze nie sprawdziła się; i w tych ostatnich wy- 
Padkach asygnowało e. k. namiestnictwo z fun- 
Suszu krajowego całkowite koszta podróży, dy- 
ety, i milowe dla lekarzy i dopiero na przed- 
stawienie Wydziału krajowego zgodziło się €.k. 
Namiestnictwo w odezwie swej z dnia 16. kwie- 
tuia 1867 1I. 6.246 odstąpić od tej nieuzasadnio- 
nej, a dla fundnszu krajowego niesprawiedliwej 
procedury. Od tego więc czasu z kosztów w spra: 
wie stłumienia zarazy na bydło fundusz krajowy 
p tylko koszta należytości milowego dla 
ekarzy urzędujących. Obecnie zaś co do pono- 
szenia przez fuudusz krajowy kosztów w stłu- 
mieniu zarazy na bydło księgosnszem zwanej, 


"nowa ustawa z dnia 29. czerwca 1868 r. wpro- 


wądza wybitne dwie zmiany, a to: 


1. Uwolnionym zostaje fundusz krajowy w wy- 
Padkach urzędowania z powodu księgosuszu od da- 
wniejszego obowiązku ponoszenia kosztów należy- 
łości milowego dla lekarzy urzędujących. Pod 
arzędowaniem bowiem rozumie się tu działanie 080- 
nej, ad hoc $fem 2. ustanowionej komisji wete- 
Tynarno-policyjnej, do której jako stali ezłonko- 
wie wchodzą i lekarze, działający tn imieniem 
ej komisji. Nadto uwolnienie nie rozciąga się 
tylko na same wypadki księgosuszu, t. j. tam, 
&dzie księgosusz Został skonstatowanym, ale 
także i na inne wypadki domniemanych słabości, 
uzasadniających obawę zarazy księgoSuszu, t. j. 
W ogóle trzymając Się postanowień SAmejże u- 
stawy. Skarb Państwa (w myśl $. 27, 33. i 37.) 
Donosi nie tylko całkowite koszta urzędowania 
2 powodu stłumienia i wstrzymania księgOSu8zn, 
ale także i koszta urzędowania z powodu do- 
Chodzenia, czy zaraza, o której urząd zawia- 

Omionym bywa w skutek $. 18. ustawy, Jest 
Sięgosuszem , czy nie, t. j. i wówczas, gdyby 
w dochodzeniu na to doniesienie księgosuszu nie 
Skonstatowano. 

. 2. Natomiast druga zmiana, wywołana po- 
Mienioną ustawą w dawnem rozłożeniu obowią- 
żkn co do pokrycia kosztów y powodu zarazy 
Na bydło jest ta, że $fem 33. tej ustawy wło- 
Ono na kraj nasz koszta, jakich przedtem nie 
Ponosił, a to koszta strzeżenia wojskiem gra 
licy przeciw księgosuszowi w dwóch wypad- 
kach ` 

a) na granicy od sąsiednich krajów koron- 
nych, Szląska i Bukowiny, 


b) na ograuiczeniach wewnątrz kraju. 


| 


| 


jak w przewidywaniu możebnych w przyszłości 
wypadków, jest rzeczą konieczną, ażeby Wyso- 
ki sejm powziął formalną uchwałę co do sta- 
nowczego sposobu pokrywania tych kosztów i 
w tej mierze zdaniem Wydziału krajowego nie 
pozostaje, jak koszta te przekazać na fundusz 
krajowy. Wydział krajowy wnosi przeto: Wysoki 
sejm raczy powziąść następującą uchwałę : 


Uchwala. Ustawą państwową z dnia 29. 
czerwca 1868 r. (dz. p. p. z dnia 14. sierpnia 
1868 |. 118.) włożone na kraj koszta strzeżenia 
wojskiem granic przeciw księgosuszowi pokry- 
wane być mają z fuduszu krajowego ; i w szcze- 
gólności ustauawia się, że odnośne wydatki pre- 
liminowane być mają w budżecie krajowym na 
rubrykę „wydatków sanitarnych.“ 

Marszałek krajowy : 

Leon książę Sapicha w r. 
Sprawozdawca : 
Franciszek Smolka w. r. 


Z Rady Wydziału krajowego królestwa Ga- 
icji i Lodomerji i wielkiego księstwa Krako- 
wlskiego. 

We Lwowie dnia 27. sierpnia 1869. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego wzglę- 
dem uregulowania i zabezpieczenia propi- 
nacyjnego prawa wyszynku. 

Wysoki Sejmie ! | 

Wniosek do ustawy o uregulowaniu wyko 
konywania prawa propinacyj co do wyszynku 
gorących truuków, na przeszłej sesji przez Wy- 
dział krajowy do Wysokiej Izby wniesiony, nie 
przyszedł pod obrady. 

Wydział krajowy oddał go do zbadania ko- 
misji pozasejmowej, zebranej z polecenia Wyso- 
kiej Izby w celu ułożenia projektu ostatecz- 
nego załatwieuia sprawy propinacyjnej, która w 
nim niektóre zmiany poczyniła i potrzebę takiej 
ustawy umotywowała w następujący sposób : 

Zdanie komisji przez Wydział krajowy 
powołanej w sprawie zabezpieczenia i uregulo- 
wania propinacyjnego prawa wyszynku. 

Z wyjątkiem przypadków pojedyńczych, 
szczególnie takich, w których rozstrzygnienia 
władz w skutek rozporządzeń ministerjalnych 
propinacyjne prawo wyszynku naruszają, dochód 
z prawa tego nie umniejsza się, lecz wzrasia; 
jednak pewność jego zagrożoną jest i podkopa- 
ną brakiem ochrony i rozporządzeniami przeci- 
wnemi prawom nabytym. 

Prawo to powinno być chronione, jak każde 
inne prawu własności. 

Skuteczna ochrona tego prawa po przenie- 
sieniu jego na kraj, już nie dla interesu pry- 
watnych, ale dla interesu całego kraju stanie 
się potrzebną, aby kraj nie tylko miał zabez- 
pieczony dochód potrzebny do płacenia kuponów 
i amortyzowania obligacyj propinacyjnych, lecz 
aby dochód teu mógł być zwiększonym dla po- 
żądanego przyspieszenia amortyzacji. 

Osądzenio zmian, jakie po zamortyzowaniu 
obligacji mogą nastąpić w przepisach, zabezpie- 
czających i regulujących krajowe prawo wyszyn- 
ku propinacyjnego, należy pozostawić przyszłemu 
ustawodawstwu krajowemu. Dia zapezpieczenia i 
uregulowania prawa propinacji są zdaniem ko- 
misji następujące przepisy. 

Wniosek przez komisję wypracowany przed- 
stawia Wydział krajowy Wysokiej Izbie z prośbą: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić załączoną */. usta- 
wę o uregulowaniu wykonywania prawa propi- 
naeji co do wyszynkn gorących trunków. 

Marszałek krajowy: 

Leon książę Sapieha w. r. 
Sprawozdawca: 
Haller w. r. 


We Lwowie dnia 3. września 1869. 


Ustawa z dnia .... dla królestwa Galicji i 
Lodomerji z Wielkim Księstwem Krakowskiem , 
zawierająca postanowienia o nregulowaniu wy- 
konywania prawa propinacji co do wyszynku 
gorącycb trunków. 

Zgodnie z uchwałą sejmu mojego! królestwa 
Galicji i Lodomerji i wielkiego księstwa Kra- 
kowskiego rozporządzam, co następuje: 

$. 1. Z zastrzeżeniem postanowień zawar- 
tych w punkcie 4. przysłuża właścicielowi pro- 
pinacyjnego prawa wyszynku (dotychczasowemu 
uprawnionemu, a po odebraniu w zarząd krajo- 
wy, admiajstracji funduszu propinacyjnego) wy- 
łączne prawo podrobnej przedaży trunków pro- 
pinacyjnych jako: piwa, trunków miodowych, 
wódki i wszelkich tronków spirytusowych sło- 
dzonych lub niesłodzonych , niemniej prawo po- 
drobnej przedaży, bez szczegółowej rządowej kon- 
cesji, wszystkich innych trunków gorących. 

$. 2. Szynkujący trunki propinacyjne na 
rachunek cudzy mają być uważani jako słudzy 
właściciela, a w razie wydzierżawienia lub wy- 
dania konsensu, jako sładzy dzierżawey Inb po- 
siądającego konsens. . 

Stosunek służbowy między szynkującym, a 
właścicielem propiuacji, względuie dzierżawcą 
lub pesiadającym kousens, podiega ogólnym prze- 
pisom o gługach, obowiazującym w kraju. 

.  Bzynkujący gorące trunki tak zwane pro- 
pinacyjne, który twierdzi, że prawo wyszynku 
zadzierżawił, lub na to otrzymał konseus, winien 
udowodnić to twierdzenie pisemuym kontraktem 
lub konsensem, iuaczej będzie uważany, jeżeli 
szynkuje Z woli właściciela propinacji, jego dzie- 
rżawcy lub posiadającego konsens, za sługę, w 
przeciwnym zaś razie za „utrzymującego szynk 
pokątny. Cza trwania dzierżawy lub konsensu 
może być „udowodnionym tyko pisemnym kon- 
traktem lub konsensem. 

«5, 3.  Posiadaczom gorzelni, browarów i mio- 
dosytni i fabrykantom spitytusów nie wolno prze- 


dawać swoich wyrobów inaczej, jak tylko hur- 
tem ($. 5.). Fabrykom tranków słodzonych, to 
jest: araku, ramn , ponczowej esencji, rosolisów 
i likierów, przyrządzonych w drodze chemienej 
i w sposób fabryczny, wolno przedawać wyrób 
swój w własnych składach w butelkach zapie- 
czętowanych, zawierających przynajmniej pół 
masy płynu. 

Za szezególnem pozwoleniem €. k. urzędu 
powiatowego, wydauem w porozumieniu z Wy- 
działem powiatowym, mogą handle korzenne, a 
na prowincji także i handle towarów mięszanych 
przedawać w ten sam sposób wymienione wyżej 
trunki siodzone, równie jak piwa sprowadzane z 
z zagranicy : ale, porter. Kramarzom pozwolenie 
to nie może być udzielane. 

$. 4. Podobnej przedaży wymienionych w 
$. 3. trunków na kieliszki, lub w inny, jak tam- 
Że ozuaczony sposób, pozwalać mogą €. k. urzędy 
powiatowe w porozumieniu z Wydziałem powia- 
towem tylko traktjerniom, kawiarniom i cukier- 
niom, a podobnej przedaży ale i porteru z Za- 
granicy sprowadzonego , także handlom korzen- 
nym, a na prowincji handlom mięszanym , jako 
zarobkowości dodatkowej, i tylko po Ścisłem 
zbadaniu i wykazaniu rzeczywistej miejscowej 
potrzeby, i po przekonaniu się, że właściciel pro- 

inacji, względnie dzierżawca lub posiadający 
onsens, nie zaspokaja tej potrzeby. 

Wszystkie wydane dotąd pozwolenia na po- 
dobog przedaż gorących trunków, nie odpowia- 
dające powyższemu postanowieniu ustają z upły- 
wem trzech miesięcy po ogłoszeniu niniejszej 
ustawy, a w razie sporu, czyli pozwolenie ustało 
lub nie, rozstrzyga c. k. urząd powiatowy po 
zasiągnięciu zdania Wydziału powiatowego. Ke- 
kurs od tego roztrzygnięcia, który winien być 
wniesiony w nieprzekraczalnym terminie 14 dni 
do urzędu powiatowego, rozstrzyga ostatecznie 
c. k. namiestnictwo po zasiągnieniu zdania Wy- 
działu krajowego. 

$.5. Do prowadzenia handlu hurtowego 
gorącemi wunkami nadaje pozwolenie e. k. urząd 
powiatowy w porozumieniu z wydziałem powia- 
towym; tylko właściciele gorzelni, browarów i 
fabryk nie potrzebują do hurtownej przedaży 
swego wyboru żadnego pozwolenia. W handln 
hurtownym przedawane mogą być truuki tylko 
w beczkach pod obryczami, zawierających przy- 
najmniej jedno niższo-austrjackie wiadro trunku. 
b O udzieleniu zastrzeżonego w $$. 
3., 4,15. ©. k, urzędom powiatowym pozwolenia, 
zawiadomi e. k. urząd powiaiowy zawsze jedno- 
cześnie Wydział krajowy i dzierżawcę lub po- 
siądającego konsens. 

Przeciw orzeczeniu e. k. urzędu powiatowe- 
wego, czy to udzielającemu, czy odmawiającemu 
pozwolenia, przysłuża stronom prawo odwołania 
Się do ©. k. namiestnictwa, które rozstrzyga 
ostatecznie. Rekurs powinien być w aji do 
e. k. urzędu powiatowego w nieprzekraczainym 
terminie sześciu tygodui od dnia doręczenia o- 
zaączenia, i ma moe wstrzymującą, jeżeli po- 
zwolenia udzielono. 

$. 7. Podobua przedaż gorących trunków 
słodzonych w zapieczętowanyci butelkach pół- 
masowych przez osoby ustawą niniejszą de tego 
nienpoważalone, bez uzyszania szezególowego po- 
zwoleuae($. 3.) karaną ma być grzywnami sto- 
pniowanemi od 50 do 200 złr. w. a.; a jeżeli 

rzekroczenia tego dopuścił się handel korzeuny 
ub handel towarów mięszanych, albo kramarz, 
utratą nadto przy trzecim razie prawa dalszego 
utrzymywania prowadzonego handlu. 

$. 8. Podobna przedaż truuków słodzonych 
na kieliszki lub w butelkach niezapieczętowanych, 
albo chociażby w buielkach zapieczętowanych, 
w miejszej ilości, jak pół masy, bez uzyskania 
wymaganego pozwolenia na tę przedaż ($. 7.) 
ma być karana grzywnami od 50 do 200 złr. 
w. a. Nadto traci właściciel handłu korzenuego 
lub towarów mięszanych, który miał pozwolenie 
de przedawania tych trunków, w zapieczętowa- 
nych półmasowych butelkach, a fabrykant sło- 
dzonych trunków, w którego sklepie popełuio- 
noby to przekroczenie, przy trzecim razie prawo 
przedawania, tych trunków w zapieczętowa- 
nych butelkach; a w razie ponownego prze- 
kroczenia, traci właściciel handlu korzennego lub 
handlu towarów mieszanych prawo dalszego u- 
trzymywania owego handła, a fabrykant słodzo- 
nych trunków, prawo dalszego utrzymywania 
swej fabryki. 

Właściciel handlu korzennego lub towarów 
mięszanych, który nie miał pozwolenia do prze- 

awania tych trunków w zapieczętowanych bu- 

telkach, tudzież kramarz, utraca przy trzecim 
tego rodzaju przekroczeniu prawo dalszego u- 
trzymywania prowadzonego handln. 

$.9. Każda podobna przedaż trunków pro- 
pinacyjnych bez wyraźuego pozwolenia właści- 
ciela propinacji, względem dzierżawcy lub po- 
siadającego konsens, jest szynkowaniem pokąt- 
nem bez względu, czy wzięto za trunek gotowe 
pieniądze lub inny przedmiot, mający jakąkol- 
wiek wartość, lub czy dano trunek na borg, i 
czy go dano w własnym domu czy po za domem. 

$. 10. Szynkowanie pokątne ma być kara- 
ne grzywnami od 50 do 200 złr. w. a. Właści- 
ciel handlu hurtowego gorącemi trunkami, tu- 
dzież upoważnionyw moe tej ustawy do podo- 
bnej przedaży trunków słodzonych , bądźto w 
półmasowych zapieczętowanych butelkach, bądź 
na kieliszki, ulegną tej karze, jeżeli, czy to sa- 
mi, czy też którykolwiek zich domowników lub 
sług, dopuszczają się tego przekroczenia; a za 
trzecim przekroczeniem utracą nadto prawo dal- 
szego prowadzenia handlu lub zarobku. 

Oprócz tego ulegnie w każdym razie cały 
przydybany zapas trunka wraz z naczyniami i 
przyrządami do szynkowania konfiskacie na rzecz 
właściciela propinacji, względnie dzierżawcy lub 
posiadającego konsens. * 

. 8-11. Za okoliezuość szczególnie obciąża- 
Jaca przy przekroczeniu pokątnego szyukowania 
poczytane będzie przedawanie wódki na zimna 
farbowanej, zaprawionej lub osłodzonej, jakoby 
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słodzonego trunku fabrycznego, przyrządzonego 
w drodze chemicznej. Tłumaczenie się, iż po- 
bieranie wódkę tę z npoważnionej fabryki gorą- 
cych trunków nie może ani uniewinniać, ani 
zmiejszać winy. 

W razie wątpliwości, czyli przedany trunek 
jest rzeczywiście slodzonym trunkiem fabrycz- 
nym, lub tylko na zimno przyprawionym spiry- 
tusem albo wódką, zasiągnie orzekający ©. k. 
urząd technicznego zdania znawcy na koszt 
strony, której twierdzenie okaże się fałszywem. 

$.12. Zasądzane według niniejszej ustawy 
grzywny przypadają w połowie donosicielowi, 
Jeżeli nim nie był zaprzysiężony strażnik propi- 
pinacyjny, w drugiej zaś połowie wpływają do 

asy gminnej tej miejscowości, w której popeł- 
niono przekroczenie. Jeżeli nie było donosieiela, 
wpływają grzywny całkowicie do kasy gminnej. 
razie udowodnionej zupełnej niemożności 
zapłacenia grzywn, takowe będą zmieniane na 
odpowiedny areszt, licząc jeden dzień aresztu 
za 2 złr. w. a. 

$. 13. Dochodzenie i karanie wszystkich 
w ustąwie tej określonych przekroczeń przysłuża 
dotyczącym urzędom powiatowym, a w drugiej 
1 ostatniej instancji namiestnietwu. 

Dochodzenie powinno nastąpić nie tylko na 
żądauie właściciela propinacji, lecz także i na 
żądanie dzierżawcy prawa wyszynku lub posia 
dającego konsens. 

Orzeczenie €0o do przekroczeń powinne być 
doręczane zawsze i dotyczącemu właścicielowi 
propinacji, względnie dzierżawcy lub posiadają- 
cemu konsens, jako Stronie interesowanej, której 
zarówno z obżałowanem przysłuża prawo rekur- 
su tak co do orzeczenia o winie, jak i przeciw 
wymiarowi kary. 

_ 8. 14. Posiadanie gorących trunków w więk- 
szej ilości, jak wymagać może pokrycie potrzeby 
według osobistych stosuuków, lub chwilowych 
okoliczności posiadacza, tudzież posiadanie na- 
czyń lub przyrządu do wyszynku, nie stanowią 
wprawdzie same przez się dowodu popełnionego 
przekroczenia pokątnego szynkowania, są jed- 
nakże siinym dowodem podejrzenia; a obok któ- 
rejkolwiek z tych okoliczności zeznanie jednego 
już tylko świadka wystarczy do, całkowitego 
dowodu. 

$. 15.: Wprowadzenie trunków propinacyj- 
nych do okregu propinacyjnego dozwolone jest 
tylko uprawnionym do szynkowania lub do han- 
dlu temi trunkami, niemniej na użytek własnego 
przedsiębiorstwa przemysłowego , gospodarstwa 
lub domu. Wprowadzanie tych trunków na nży- 
tek trzecich osób pod pozorem użytku własnego 
karane będzie utratą tranków, tym sposobem 
wprowodzonych , i grzywnami od 10 do 100 złr. 
wal. austr. 

„ S. 16. Określone w tej ustawie przekrocze- 
nia ulegają przedawnieniu, jeżeli od ehwili po- 
pełnionego przekroczenia upłynęło sześć mietię- 
cy, a w ciągu tego czasu nie pociągnięto obża- 
łowanego do odpowiedzialności , lub nie przed- 
sięwzieto przeciw niemu we względzie docho- 
dzenia popełnionego przekroczenia żadnego urzę- 
dowego kroku, a w Szczególności nie wystoso- 
wano do niego zawezwania. 

$. 17. razie poszlak szynkowania poką- 
tnego winien urząd powiatowy, lub ZWirzchnołó 
miejscowa ża. Neji rewizję domową, wykonać 
się mającą według przepisów ustawy karnej dla 
przestępstw skarbowych. 

Przy śledzeniach przekroczeń w tej nstawie 
skreślonych, mogą być świadkowie zaprzysięgani. 

„ $. 18. Właścicielowi propinacji, równie jak 
dzierżawcy prawa wyszynka lub posiadającemu 
konsens, wolno utrzymywać dla skuteczniejszej 
obrony praw swoich zaprzysiężoną straż propi 
nacyjną. Wszakże strażoik, przez dzierżawce lub 
posiadającego konsens ustanowiony, potrzebuje 
zatwierdzenia wydziału powiatowego. 

Prawo zaprzysiężenia straży propinacyjnej 
przysłuża urzędowi powiatowemu. Przepisy roz- 
porządzenia z dnia 30. stycznia 1860 (dz. u. p. 
nr. 28.) co do zaprzysięgania straży polowej ma- 
ją być zastosowywane także do zaprzysięgania 
straży propinacyjnej. 

Zaprzysięganie ma się odbywać podłag na- 
stępującej roty: 

„Przysięgum, że będę strzegł powierzonego 
memu nadzorowi propicacyjnego prawa wyszyn- 
ku z jak największą pilnością i wiernością od 
wszelkiej szkody, że doniosę natychmiast o każ- 
dem nieprawnem ukróceniu tego prawa, Że nie 
będę fałszywie nikogo» ani oskarzał, an; poda zał 
w podejrzenie, że jednakże o każdym, któryby 
w jakibądź sposób nieprawnie ukracał prawo 
wyszynku, doniosę snmienuie, bez żadnych oso- 
bistych względów, podlag mego -najlepszego 
przekonania, tak mi Boże dopomóż I 

Zaprzysiężona straż propinacyjna nważana 
będzie przy wykonywaniu Swej służby jako straż 
publiezoa, i nżywać ma wszystkich praw, przy- 
sługnjących pod tym względem na mocy nstaw 
osobom nrzędowym i publicznej straży cywilnej. 

Obowiązki zaprzysiężonej straży propinacyj- 
nej określa rota przysięgi. 

Zeznanie zaprzysięgłego strażuika propi- 
nacyjaego, uczynione z powołaniem się na służ- 
bową przysięgę, o czynach lub okolicznościach, 
wchodzących w zakres jego obowiązkowej służ- 
by, stanowi prawny dowód według określeń $. 
427 lit. e) ustawy 0 postępowaniu karnem z d. 
20. czerwca 1853. 

$. 19. Zwierzchności gminne mają, z obo: 
wiązku czuwania w gminie nad bezpieczeństwem 
mienia, przestrzegać zachowywania zawartych w 
tej ustawie postanowień, i udzielać właścicielowi 
propinacji, a względuie dzierżawcy lub posiada- 
dającemu konsens w każdym razie skutecznej 
pomocy ku obronie ich praw. 

$. 20. Ustawa niniejsza uie narusza w niczem 
stosunków prywatuych, opartych na specjalnych 
tytułach prawnych. 
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